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zarys historyczny








Sztuka performance i kultura industrialna stanowiły dwa nurty działalności kulturowej, z których narodziła się Świątynia Młodzieży Psychicznej. Nurty te były na tyle nieustrukturyzowane i działające w oderwaniu od kulturowego mainstreamu, by nie pozyskać względów badaczy kultury współczesnej. Z tej to przyczyny, a również ze względu na niechęć uczestników tych ruchów do wpisywania się w dzieje sztuki, sztuka performance i kultura industrialna nie uzyskały opisu historycznego zawierającego ich chronologie. Ponieważ były to jednak działania kulturowe podlegające dynamicznym zmianom, można je było uporządkować według chronologii towarzyszących im wydarzeń. 


O wiele trudniej jest to uczynić w przypadku samej Świątyni Młodzieży Psychicznej. Namysł historyczny nie obejmuje formacji o tak zdecentralizowanej działalności i nieuchwytnej dynamice przemian. Świątynia Młodzieży Psychicznej nie posiada jednej historii. Jej historia stanowi wypadkową współtworzących ją grup i ludzi, których jednostkowe historie posiadają często odmienny bieg. Można jedynie starać się uchwycić pewne linie demarkacyjne, które zmieniają jej sposób funkcjonowania w społeczeństwie. W ten oto sposób dla celów tej pracy przyjąłem trój-etapowy podział przebiegu działalności Świątyni Młodzieży Psychicznej, w którym początkowy okres działalności Świątyni przypada na lata 1981-83, jej dojrzała działalność jako ruchu kultowego o wyraźnym obliczu ideowym przebiega w latach 1984-90, a począwszy od 1990 roku następuje wyciszenie i stabilizacja jej działalności na skutek doznanych przez nią represji:


[I] Świątynia powstała w 1981 roku, na bazie działalności zespołu Psychic TV. Jej pomysłodawcami i pierwszymi "ideologami" byli członkowie tego zespołu, Peter Christopherson i Genesis P.-Orridge. W ich zamierzeniach forma kultu miała służyć ośmieszaniu idei "gwiazd muzyki rockowej", a równocześnie pomagać w tworzeniu się ruchu, skupiającego jednostki o podobnych poglądach na temat represyjnego charakteru procesów socjalizacyjnych. Na tym etapie jej działalności, kultowość Świątyni ograniczała się do parodiowania kultu idoli młodzieżowych, do obnażania mechanizmów społecznych tworzenia się "wiary". Założyciele Świątyni sądzili bowiem, że wiara powstaje na skutek lęku jednostek przed własną skończonością i niedoskonałością, który to lęk jest sublimowany poprzez zrzucanie odpowiedzialności za własne życie na takie metafizyczne byty jak "Bóg", "Historia", "Władza", "Społeczeństwo". Świątynia występowała przeciwko tym metafizycznym bytom, jednakże jej protest przybierał formę działań kulturowych, takich jak organizowanie koncertów i festiwali, czy też publikowanie manifestów.


Można zatem sądzić, że w tym okresie Świątynia posiadała cechy prędzej grupy kontrkulturowej niż ruchu kultowego. Jej działalność kontestatorska skupiała się wokół działań zespołu Psychick TV. Koncerty zespołu stanowiły miejsca spotkań Świątyni, a wydawane przez niego płyty zawierały manifesty programowe Świątyni. Uczestnikami Świątyni byli w dużej mierze artyści, którzy pomagali zespołowi Psychick TV w tworzeniu alternatywnej telewizji.


[II] Pierwszy etap działalności Świątyni skończył się mniej więcej w 1984 roku, kiedy twórcy Psychick TV zrezygnowali z tworzenia telewizji kablowej. Działalność Świątyni z terenu działań artystycznych przeniosła się na pole eksperymentów okultystycznych. Przemianie tej towarzyszy wzmożone zainteresowanie działalnością Świątyni ze strony alternatywnych mediów i napływ do niej licznych ochotników. W tym samym czasie doszło również do konfliktu w łonie zespołu Psychick TV, którego podłożem była niechęć większości jego twórców do uniformizowania wyglądu członków Świątyni, a tym samym wywierania wpływu na ich zachowanie. Genesis P.-Orridge wprowadził bowiem w Świątyni "styl militarny", który polegał na tym, że członkowie Świątyni golili swoje głowy "na łyso", pozostawiając jedynie z tyłu kosmyk włosów. Miał to być wyraz parodii wartości społecznych, które zdaniem P.- Orridgea wyżej cenią zbiorowość nad jednostkami, a jednocześnie deklaracja utworzenia własnego plemienia, które wyrzeka się społeczeństwa jako wspólnoty normatywnej.


Pomimo tych deklaracji intencji, decyzja o nadaniu Świątyni formy ruchu kultowego nie spotkała się z uznaniem wielu współpracowników P.-Orridgea. Z Psychick TV odeszło wielu twórców, w tym Peter Christopherson, współzałożyciel Świątyni. Przybyli nowi, bardziej zainteresowani okultyzmem, tacy jak Hilmar O. Hilmarsson, muzyk eksperymentalny, wybitny znawca okultyzmu, a zarazem członek grupy okultystycznej Ordo Templi Orientis. Świątynia przerodziła się w ruch kultowy, szczególnie zainteresowany magią seksualną i technikami kontroli społecznej. Nowi członkowie tworzyli sieć miejsc, w których kwitła działalność Świątyni. Miejsca te uzyskały miano punktów kontaktowych. Koordynacja działań spoczęła w gestii trzech ośrodków Świątyni, które nazwano stacjami. Zmieniło się tym samym znaczenie zespołu Psychick TV, który przestał pełnić funkcję koordynatora działań Świątyni, lecz przekształcił się w instrument propagandy Świątynnej (tzw. "ministerstwo propagandy"). W latach 1984-1990 Świątynia stała się ruchem kultowym, posiadającym pewną, jakkolwiek zdecentralizowaną strukturę.


[III] Ten najbardziej dynamiczny okres w życiu Świątyni skończył się wraz z odejściem od niej jej założyciela i autora większości tekstów ideowych, Genesisa P.-Orridge'a. P.-Orridge oficjalnie wycofał się ze Świątyni w 1990 roku, motywując tę decyzję pragnieniem nadania swoim praktykom magicznym bardziej indywidualnego charakteru. Jego poszukiwania skupiły się na najnowszych trendach w kulturze młodzieżowej, na muzyce techno, w której istnieje prymat rytmu nad linią melodyczną. P.-Orridgea zainteresowały eksperymenty formalne z dźwiękiem i techniką komputerową. Jego odejście ze Świątyni miało wszakże na samym początku tylko formalny charakter. P.-Orridge nadal współtworzył internetowe strony Świątyni. W jego domu znajdowało się archiwum materiałów Świątyni. Przestał uczestniczyć tylko w praktykach Świątyni i dystansował się od niej w oficjalnych mediach.


Opinia publiczna kojarzyła jednak nadal jego osobę ze Świątynią Młodzieży Psychicznej, aż do 1992 roku, kiedy to przeprowadzana na niego nagonka prasowa i towarzyszące jej represje ze strony aparatu sprawiedliwości na stałe usunęły go z życia publicznego w jego rodzimej Wielkiej Brytanii. 


15 lutego 1992 roku dwudziestu trzech funkcjonariuszy Oddziału d/s Pornografii dokonało policyjnego rajdu na dom Genesisa P.-Orridge'a w Brighton (Dwyer 1993). Powodem było doniesienie o dokonaniu przestępstwa. W uzasadnieniu swojej akcji policja posługiwała się materiałem dowodowym w postaci taśmy video, rzekomo przedstawiającej mord rytualny, do którego miało dojść w podziemiach domu P.-Orridge'a oraz zeznania domniemanego uczestnika tego zdarzenia. Podczas gdy Genesis P.-Orridge razem z rodziną prowadził akcje charytatywne wśród uchodźców tybetańskich w Katmandu, policja dokonała rewizji w jego domu i przejęła archiwum Świątyni.


Sprawa domniemanego mordu rytualnego nie znalazła swojego zakończenia. W domu P.-Orridge'a nie było piwnic, w których miał się odbyć ten mord. Zarekwirowane filmy nie przedstawiały kolejnych dowodów w sprawie. A film, który miał być powodem akcji, okazał się być filmem eksperymentalnym, ukazującym możliwości montażu filmowego, jaki członkowie Świątyni nakręcili ze znanym angielskim reżyserem, Derekiem Jarmanem. Na dodatek, kobieta będąca rzekomym świadkiem tego rytualnego mordu, należała do charyzmatycznej grupy nowonarodzonych chrześcijan, a program, w którym przedstawiono materiał dowodowy okazał się być sponsorowany przez amerykańskich fundamentalistów chrześcijańskich. Ten brak dowodów w sprawie nie uspokoił jednak nagonki środków masowego przekazu na Świątynię. Dom P.-Orridgea został zniszczony przez nieznanych sprawców, a on sam zmuszony został rozpocząć żywot banity poza granicami swojego kraju. Policja zwróciła mu większość zarekwirowanych materiałów, z jednoczesnym napomnieniem, że jego powrót do Wielkiej Brytanii może się odbyć kosztem odebrania mu przez państwo praw rodzicielskich nad dziećmi. P.-Orridge wybrał życie w Stanach Zjednoczonych.


Od tego czasu następuje proces uniezależniania się Świątyni Młodzieży Psychicznej od swojego założyciela. Jej zainteresowania koncentrują się na poszukiwaniu alternatywnych sposobów komunikacji. Wyraża się to zarówno w prowadzeniu list dyskusyjnych w Internecie, jak i w prowadzeniu badań nad językiem delfinów. Jednocześnie, pojawiają się w niej pewne znamiona zachowawczości. Uczestnicy Świątyni coraz częściej kładą nacisk na praktyki podkreślające solidarność grupową Świątyni. Tym niemniej, Świątynia pozostaje zdecentralizowanym i pozbawionym dogmatów ruchem kultowym. 








inspiracje ideowe - poszukiwanie technik desocjalizacji








Materiał, z którego utworzona jest warstwa ideowa i praktyczna Świątyni Młodzieży Psychicznej, stanowi bricolage rozmaitych nurtów myślowych i praktyk. W większości przypadków podlegają one drobnym modyfikacjom, ale nie jest to regułą, gdyż Świątynia nie wzbrania się przed cytowaniem, czy też naśladownictwem lubianych przez siebie twórców i tradycji. Przy czym elementy tego bricolage'u posiadają jedną wspólną cechę, która wyróżnia je spośród rozmaitych szkół i nurtów myślenia. Jest nią antynomijność. Poszukiwania Świątyni Młodzieży Psychicznej wiodą ją ku tym obszarom myślowym, które wyrażają bunt przeciwko zastanemu porządkowi rzeczy, i to bunt zarówno na poziomie metafizyki, jak i teorii społecznej. Świątynia w warstwie praktycznej poszukuje takich technik, które służyć mają odwarunkowaniu nawykowych wzorów myślenia i postępowania w życiu codziennym. Poszukiwania nurtów myśli antynomijnej i technik desocjalizacji prowadzą ją głównie ku sześciu rejonom. 


Należą do nich:








[1] sztuka performance


[2] kultura industrialna


[3] sytuacjonizm


[4] dekonstrukcjonizm


[5] myśl transgresyjna


[6] okultyzm 








Większość z idei i technik, którymi posługuje się Świątynia, pochodzi z dwóch opisanych przeze mnie uprzednio formacji kulturowych, ze sztuki performance i kultury industrialnej. Składają się na to niewątpliwie życiorysy pierwszych twórców Świątyni, którzy wywodzili się właśnie z kręgów tworzących te dwie formacje. 





[1] sztuka performance


Sztuka performance dostarczyła twórcom Świątyni Młodzieży Psychicznej imperatywu indywidualnych poszukiwań na drodze eksperymentów. W Świątyni większe znaczenie odgrywają instynkty i intuicja od racjonalnych wzorów zachowań. Wyrażają to dobrze słowa P.-Orridge'a: "Najważniejsze jest być zawsze uważnym i gotowym do zmiany, być świadomym własnej śmiertelności i tego, że życie nie składa się z formuł, a więc również jego ekspresja nie powinna składać się z formuł" (http://www.sonic.net/~brap/gpo/main.html). Eksperymentalny i neo-prymitywistyczny charakter sztuki performance, wynikał również z przekonania, które podzielają członkowie Świątyni, że "jeśli jest się otwartym i świadomym wszystkich możliwości, nie tłumi się ich i nie zamyka, to mogą się one poprzez nas zamanifestować, jak to się dzieje w przypadku szamanów" (P.-Orridge 1982, s. 72). 


Świątynia Młodzieży Psychicznej podziela idee twórców Coum Transmissions, co do mediumistycznej funkcji rytuału/przedstawienia. Rytuał/przedstawienie ma służyć wyzwoleniu z psychiki nieuświadamianych/tłumionych treści, dzięki czemu możliwe się staje poszerzenie świadomości i wykorzystanie nowych mocy umysłu. W tym celu, członkowie Świątyni Młodzieży Psychicznej często posługują się technikamizapożyczonymi ze sztuki performance. Ich terenem poszukiwań staje się cielesność, którą poddają częstym sprawdzianom wytrzymałości.








[2] kultura industrialna


Inspiracje pochodzące z "kultury industrialnej" wyrażają się przede wszystkim w niehierarchicznej, "sieciowej" strukturze organizacyjnej oraz w zainteresowaniu członków Świątyni nowoczesną technologią jako instrumentem zmiany percepcji. Świątynia Młodzieży Psychicznej, poza trzema stacjonarnymi miejscami odbywania się rytualnych praktyk, składa się z szeregu powstających i zanikających "punktów dojścia", poprzez które zainteresowani mogą skontaktować się ze Świątynią, otrzymać potrzebne im materiały bądź zasięgnąć informacji co do praktyk grupowych. Te "punkty dojścia" formują się w sposób spontaniczny i niehierarchiczny, w czym przypominają "kulturę industrialną".


Świątynia opiera się na wspólnocie wyobrażeniowej, a kontakty między różnymi jej członkami mają charakter korespondencyjny, poprzez pocztę zwyczajną i pocztę elektroniczną (Internet). Posługiwanie się nowoczesną technologią wynika z uznania, że środowisko, w którym obcuje człowiek współczesny, coraz wyraźniej staje się środowiskiem technologicznym. Skoro więc tradycyjny okultysta obcuje z siłami przyrody, współczesny mag powinien korzystać z technologii w celu wyzwalania nieświadomych mocy umysłu. Centralną funkcję pełni w Świątyni korzystanie z telewizora i video podczas rytuałów. Wykorzystywane są również syntezatory i inne instrumenty "odkryte" przez "kulturę industrialną". Świątynia Młodzieży Psychicznej za zasadnicze w swoim działaniu uznaje również te idee, które tworzyły podstawy teoretyczne "kultury industrialnej": postulat dostępu do informacji, czy też posługiwanie się taktyką szoku.











[3]sytuacjonizm


Międzynarodówka Sytuacjonistów powstała w 1957 roku jako ruch społeczno-artystyczny skupiający głównie artystów, architektów i radykalnych ziałaczy studenckich z Francji, Holandii, Belgii, Danii i Włoch. Jej ideologia jednoczyła w sobie wątki neo-marksistowskie i anarchistyczne. Koncentrowała się na całościowej krytyce kultury świata Zachodu.


Sytuacjoniści twierdzili, że współczesny świat Zachodu obdarzony jest szczególną formą fałszywej świadomości, która każe mu traktować fetyszyzm relacji towarowych jako rzeczywistość, a wszelkie przejawy życia sprowadza do ich reprezentacji. Pisali: "W społeczeństwach, gdzie nowoczesne warunki produkcji przeważają, całość życia wyrażana jest w rozległej akumulacji spektakli. Wszystko, co żyło, zostało przesunięte do reprezentacji. Wyobrażenia oderwane od każdego aspektu życia stapiają się we wspólnym strumieniu, w którym jedność tego życia nie może być ponownie odtworzona. Rzeczywistość widziana częściowo ujawnia się w swojej ogólnej jedności jako osobny pseudo-świat, zaledwie obiekt kontemplacji. Specjalizacja wyobrażeń świata uzyskuje swoje spełnienie w świecie autonomicznych obrazów, gdzie kłamstwo kłamie samo sobie. Ogólnie, spektakl jest dokładnym odwróceniem życia, jest autonomicznym ruchem nieżywych"(Debord 1983, s. 2).


Spektakl jako forma społecznej mediacji stanowi wynik ludzkiej separacji od bezpośredniego doświadczenia. Ludzie zamieniają się w etykietki. Image zastępuje pragnienia. Spektakl przedstawia ludziom wyobrażenia, a nie rzeczywistość. Składa się w całości z fantazmatów. Stanowi czystą formę, pozbawioną substancjalności. Jego egzystencja opiera się na wiecznym niezaspokojeniu, albowiem jedyne co przedstawia to marzenia o zaspokojeniu. Sytuacjoniści dopatrywali się narodzin społeczeństwa spektaklu w specjalizacji władzy, której efektem jest fragmentaryzacja świata i urynkowienie doświadczenia. 


Władza rozmywa się w serii "obrazków", które pośredniczą doświadczeniem. Spektakl generuje nowe formuły, z którymi ludzie się identyfikują. Posługuje się językiem ogłoszeń, którego rdzeniem jest manipulacja ludzkimi pragnieniami w celu zrodzenia większego popytu. Współczesne społeczeństwo, dzięki rozwojowi technologicznemu, nazwać można społeczeństwem spektaklu, jako że zapośredniczenie doświadczenia stało się obowiązującą wszystkich normą, która buduje fałszywą świadomość. Sytuacjoniści postulowali przywrócenie doświadczenia, co wyrażało się w formułowanym przez nich "radykalnym subiektywizmie". Uświadomienie sobie swojej egzystencji mogło się dokonywać jedynie dzięki odkrywaniu swoich prawdziwych pragnień, ukrytych pod stertą projekcji spektaklu (Ivan Chtcheglov 1989). W tym celu proponowali specyficzne praktyki desocjalizacyjne, takie jak praktyka detournmentu, dryfowania i psychogeografii. Teoria prawdziwych pragnień zapominanych (tłumionych) w toku procesu socjalizacji stanowi fundament ideowy krytyki społecznej w Świątyni Młodzieży Psychicznej. W ten sposób, Świątynia jako ruch "kontestatorski" odżegnuje się od dążeń emancypacyjnych charakteryzujących wiele ruchów "kontestatorskich" (jak ruch feministyczny, Ruch Wyzwolenia Zwierząt etc.). Ruchy emancypacyjne zainteresowane są zniesieniem asymetrii pomiędzy zinternalizowanymi wartościami w procesie uspołecznienia a instytucjonalnymi możliwościami ich realizacji. Natomiast, działalność Świątyni skierowana jest przeciwko samym


procesom socjalizacyjnym, które, jej zdaniem, polegają na tłumieniu prawdziwych i rozwijaniu fałszywych pragnień. Jest to myśl wyniesiona bezpośrednio od sytuacjonistów. W publikacjach Świątyni znajduje się wiele odwołań do myśli sytuacjonistów, chociaż nie wydaje się, by jej członkowie dokładnie naśladowali praktyki sytuacjonistyczne.








[4] dekonstrukcjonizm


O wiele bardziej bezpośrednia zależność istnieje pomiędzy myślą i praktyką Świątyni Młodzieży Psychicznej a pomysłami twórców, których pozwolę sobie nazwać "dekonstrukcjonistami". Termin "dekonstrukcjonizm" kojarzony bywa zwykle z myślą postmodernistyczną i używa się go w odniesieniu do szkoły filozoficznej Jacquesa Derridy. W przeciwieństwie do Derridy, dekonstrukcjonistyczni inspiratorzy Świątyni Młodzieży Psychicznej, Brion Gysin i William Burroughs, nie ograniczali dekonstrukcji do sfery tekstu.


Dekonstrukcja nie jest dla nich wyłącznie "grą napięciami wewnątrz tekstu", która ma rozbroić metafizyczne zakorzenienie języka. O ile Burroughs swoje praktyki dekonstrukcjonistyczne odnosił jeszcze w głównej mierze do tekstu, u Gysina dekonstrukcja dotyczyła równocześnie tekstu, dźwięku i obrazu. Burroughs i Gysin posługiwali się dekonstrukcją w celu ukazania, w jaki sposób język (tekstu, muzyki, czy obrazu) konstruuje mechanizmy percepcyjne człowieka.


Burroughs i Gysin uważali, że język narzuca percepcji ludzkiej linearny, uporządkowany, schematyczny obraz świata, podczas gdy sama rzeczywistość jest w swej istocie chaotyczna, nieregularna, zawierająca elementy przypadkowości. Język stanowi zatem próbę okiełzania chaosu, której ofiarą padają możliwości poznawcze i twórcze człowieka. Należy zatem wprowadzić element przypadkowości do twórczego obcowania z językiem po to, by złamać jego restrykcyjne oddziaływanie. Pokonać język poprzez język - tak brzmiała dewiza dekonstrukcjonistów.


Temu celowi służyć miała wypracowana przez Gysina technika robienia "wycinanek" (cut up's) z tekstu. Polegała ona na rozcinaniu tekstu na fragmenty, które następnie były dowolnie ze sobą zestawiane. Gysin nawoływał "Pisarstwo jest opóźnione o pięćdziesiąt lat w stosunku do malarstwa. Proponuję zatem posłużyć się techniką malarską w pisarstwie. Jest to prosta i szybka technika kolażu bądź montażu. Wykonaj wycinankę ze strony, którą czytasz, a zobaczysz, co się stanie. [...] Przetnij słowa wpół, a uzyskasz ich nowe brzmienie. [...] Możesz korzystać w tym celu z dowolnego systemu. Posługiwać się swoimi bądź cudzymi słowami. A wkrótce zauważysz, że słowa nie przynależą do kogokolwiek. Żyją własnym życiem, którego nie można ujarzmić" (Gysin 1982, s. 40). Natomiast Burroughs zauważał, że "każde pismo składa się z "wycinanek", kolażu słów przeczytanych, usłyszanych, zasłyszanych. [...] Rozcięcie i nowe ułożenie słów zapisanej strony poszerza pisarstwo o nowy wymiar, umożliwiając pisarzowi obracanie słowami jak obrazami filmowymi" (Burroughs 1982, s. 36).














Dekonstrukcjonistom zależało jednakże przede wszystkim na pozaestetycznym efekcie "wycinanek". Ich poszukiwania zmierzały ku dekonstrukcji metafizycznych korzeni kontestowanej przez nich kultury Zachodu. W wywiadzie udzielonym dla czasopisma Rolling Stone Gysin wyznawał: "Wszystkie religie "ludzi księgi", żydowska, chrześcijańska, muzułmańska... opierają się na idei mówiącej, że na początku było Słowo. [...] Całe zło wzięło się od samego początku... Nasze metody, mam tu na myśli "wycinanki", mają zatem na celu przede wszystkim zniszczenie następstwa Czasu. Nie zależy nam na zwykłym zerwaniu ciągłości porządku Słowa i wynalezieniu nowego porządku, ale na wymazaniu samego Słowa. Istnieją inne sposoby komunikowania się. Można je odnaleźć dopiero wtedy, kiedy wymaże się Słowo. Skoro na początku było Słowo, należy je wykorzenić, aby zmienić świat, który nam się nie podoba" (http://www.ambient.on.ca/hound). 


W dekonstrukcjonistycznej myśli Gysina i Burroughsa słowa stoją na straży porządku społecznego i przeszkadzają myśleniu obrazami. "Wycinanki" rozkładają tekst na obrazy, ustanawiając między nimi nowe, żywiołowe związki. Pomagają zatem wykreować świat pozbawiony metafizycznych zakorzenień, świat, w którym nie ma suwerena.


Ta postmodernistyczna, anarchiczna gra sensem bliska jest Świątyni Młodzieży Psychicznej i to z dwóch przyczyn. Po pierwsze, "wycinanki" pomagają rozbijać uwarunkowane sposoby myślenia i postępowania, a przez to stanowią znakomitą technikę desocjalizacji. Wiele aktywności Świątyni skupia się na ich tworzeniu. Po drugie zaś, sama ideologia Świątyni funkcjonuje na zasadzie "wycinanki", łącząc w sobie elementy z różnych tradycji filozoficznych, religijnych, czy artystycznych. Składają się na nią zróżnicowane zainteresowania poszczególnych członków Świątyni, które w obliczu nie istniejących norm grupowych formują jej światopogląd.








[5] myśl transgresyjna


Problematyka transgresyjna wywodzi się z francuskiej myśli anty-Oświeceniowej. Jako pierwszy porusza ją de Sade. W XX wieku poświęcają się jej Artaud i antyhumaniści (Bataille, Foucault). Dla Sade'a transgresja jest nade wszystko uwolnieniem się z norm społecznych, wyzwoleniem ze stanu moralnego, jakim społeczeństwo obdarza jednostkę. Człowiek wg Sade'a jest istotą namiętną, której pierwotna natura zniewolona została przez dyktat rozumu i racjonalnego zachowania. Sade w swoich powieściach postuluje zatem powrót do stanu przedspołecznego, który znajduje u niego ucieleśnienie w osobie libertyna. Ten powrót nie powinien się wszakże dokonywać przy pominięciu całego procesu socjalizacji. Libertyn nie jest człowiekiem wyzwolonym spod tyrani rozumu, przez to że schlebia swoim żądzom. Libertyn jest człowiekiem, który potrafi zapanować nad żądzami po to, by w wybranej chwili dać im tym potężniejszy upust. Jest zatem świadom ograniczeń narzuconych mu przez społeczeństwo, co nie przeszkadza mu je łamać z całą przytomnością umysłu. Jak wytrawny smakosz, zostawia sobie najsubtelniejsze jadła na sam koniec, kiedy znikną półmiski z pośledniejszą strawą.


Transgresja w wykonaniu Świątyni Młodzieży Psychicznej opiera się na podobnym mechanizmie uświadamiania sobie, a następnie kwestionowania zakazu. Najlepiej wyraża cytowany przeze mnie uprzednio ustęp z wydanej przez Świątynię "Szarej Książeczki":


"Czy pragniesz być częścią świata śpiących ludzi? Czy chcesz zażywać narkotyku powszechności? Czy na zawsze poddasz się samoograniczeniom? Panujące ortodoksje i dogmaty, uwarunkowane interpretacje życia uważają świat materialny za rzeczywistość, jednocześnie uzurpując sobie prawo do wyrażania ducha czy egzystencji. [...] Wszystkie panujące style kontroli i afiliacji, religijne i polityczne, opierają się na niekwestionowanej wierze i dogmacie, niepodważalnej akceptacji ich nienaruszalnego prawa do przejmowania profesjonalnej odpowiedzialności za nasze czyny. [...] Wciąż uczy się nas akceptować nasze doczesne życie jako samo w sobie beznadziejne , lecz podporządkowane wyższemu dobru . Jesteśmy wiecznie przyzwyczajani, zachęcani i zmuszani do samoograniczania się, do ograniczania coraz bardziej swojej percepcji, do nie wykorzystywania swojego potencjału i doświadczenia. Uczy się nas ignorować istnienie naszych zmysłów. Zamiast doświadczać, mamy czuć się winni, kiedy tylko dane nam jest zasmakować wolności . Dobrowolna rezygnacja z odpowiedzialności za nasze życie i czyny jest jednym z największych wrogów naszych czasów" ("Grey Book", s. 7).


Transgresja oznacza przejęcie na drodze występku odpowiedzialności za swoje czyny. Zachowanie transgresyjne musi przeto oznaczać eksces. Podkreślanie świadomego przekraczania tabu zbliża Świątynię do myśli oraz praktyk markiza de Sade, natomiast oddala ją od irracjonalistycznych postulatów Artauda. Rzecz nie w tym, aby obalić rozum, powiadają twórcy Świątyni, ale w tym, aby go rozszyfrować i wykorzystać do swoich celów. W tym celu posługują się oni scenariuszem deprogramowania umysłu, opracowanym przez amerykańskiego psychologa, Timothy'ego Leary. W pracy "Interpersonalna Diagnoza Osobowości" (Leary 1950), stanowiącej wynik badań przeprowadzonych na Uniwersytecie w Berkeley, Leary negował język psychologii, posługujący się takimi pojęciami jak "choroba psychiczna", "ego", czy "dojrzałość", ponieważ twierdził, że są to pojęcia metafizyczne, nie odpowiadające faktycznym procesom formowania się osobowości. Uznawał bowiem, że osobowość ludzka jest procesem grupowym określanym przez reguły interpersonalnej polityki.


Poglądy te, formułowane na początku lat pięćdziesiątych, umiejscawiały go wśród ojców anty-psychiatrii. Leary podzielał przekonania anty-psychiatrów, co do społecznego konstruowania kategorii psychologicznych. Podobnie jak anty-psychiatrzy, uważał że kategorie diagnostyczne nie wyrażają neutralnej nauki, tylko zestaw dominujących wartości. Psychiatria stanowi zatem rodzaj kontroli społecznej, która poddaje medykalizacji jednostki nieprzystosowane społecznie. Thomas Szasz w "Micie Choroby Psychicznej" pisał: "Wyrażenie "choroba psychiczna" to metafora używana zamiast faktów. Ludzi nazywamy chorymi fizycznie wtedy, gdy funkcjonowanie ich ciała nie odpowiada określonym normom anatomicznym i fizjologicznym. Podobnie, chorymi psychicznie nazywamy tych, których osobisty sposób bycia gwałci ustalone normy etyczne, polityczne i społeczne" (Szasz 1981, s. 252).


Antypsychiatrzy postulowali zlikwidowanie szpitali psychiatrycznych i organizowanie terapii środowiskowych, które miały ulżyć problemom ludzi cierpiących ze względu na swoje nieprzystosowanie. Posługiwali się w tym celu następującym tokiem rozumowania. Skoro problemy psychiczne powstają w społeczeństwie, a w szczególności w grupach pierwotnych, posiadających dominujący wpływ na procesy socjalizacji, należy zatem rozwiązywać je w ramach tych grup, porzucając farmakologiczne leczenie w ośrodkach zamkniętych. Antypsychiatrzy prowadzili ośrodki, w których ludzie z problemami psychicznymi mogli przy asyście terapeutów dawać upust swoim popędom. Działania katarktyczne i procesy twórcze miały uwalniać te osoby od cierpienia, wynikającego z niemożliwości realizowania się w społeczeństwie. Antypsychiatrzy sądzili bowiem, że wystarczy stworzyć tym ludziom przestrzeń, w której będą czuli się swobodnie, aby mogli normalnie żyć. Myśl Timothy'ego Leary zmierzała jeszcze dalej, ku uświęceniu "szaleństwa", albo raczej ku uznaniu, że jednostka wykraczająca poza normy grupowe musi się spotkać z etykietą "szaleńca". Leary w swojej ewolucjonistycznej teorii twierdził, że rozwój społeczny opiera się na uruchamianiu przez jednostki kolejnych "obwodów" Centralnego Systemu Nerwowego. Sądził także, że dominująca część populacji ludzkiej znajduje się obecnie na poziomie stadno-społecznym, który zapewnia sobie trwanie poprzez socjalizację norm grupowych. Logika procesów ewolucyjnych wymaga zatem, aby uwolnić się z tych norm i otworzyć świadomość na nowe, dotąd nieznane możliwości. Leary sugerował, że pomocne w tym procesie mogą być środki psychedeliczne.


Kiedy się przyjrzeć działalności Świątyni, jej praktyka polega właśnie na przekraczaniu norm społecznych. Eksces odgrywa bardzo ważną rolę w jej życiu. Członkowie Świątyni Młodzieży Psychicznej podczas rytuałów stwarzają wspólną przestrzeń, w której mogą dawać upust swoim fantazjom. W każdej świątynnej "stacji" znajduje się miejsce, nazywane "żłobkiem", w którym członkowie Świątyni, pozbawieni ubrań, mogą uwalniać swoje pragnienia spod kontroli wyuczonych wzorów postępowania. Katarktyczny charakter tych działań zbliża je do aktywności prowadzonej w ośrodkach antypsychiatrów, z tą wszakże różnicą, że Świątynia postrzega je jako narzędzia służące desocjalizacji. 








[6] okultyzm


Świątynia Młodzieży Psychicznej nie jest klasycznym zakonem okultystycznym. W swoich praktykach nie odwołuje się do jednej, określonej tradycji okultystycznej, ani też nie uzurpuje sobie prawa na wyłączność prezentowanych przez siebie idei. Posiada strukturę niehierarchiczną, sieciową, co różni ją zasadniczo od tradycyjnych, elitarnych zakonów okultystycznych, w których hierarchiczność opiera się na systemie stopniowych wtajemniczeń. W Świątyni Młodzieży Psychicznej istnieje tylko jeden ogólnie przyjęty rytuał, cała zaś reszta inicjatywy praktycznej pozostawiana jest do wyboru jednostkom. Świątynia przypomina w tym sensie raczej audytorium kultowe, w którym mobilizacja ideologiczna ograniczona jest jedynie do kilku podstawowych zasad oraz występuje duży przepływ uczestników.


Świątynia Młodzieży Psychicznej jest jednak powszechnie znana jako organizacja okultystyczna. Eileen Barker (1992) wspomina o niej w swojej książce o nowych ruchach religijnych. Angielski oddział Świątyni od 1993 roku funkcjonuje w rejestrze związków religijnych. Jej podstawowy rytuał - "rytuał trzech płynów" - wywodzi się z praktyk okultystycznych magii seksualnej. To właśnie magia seksualna w wydaniu Świątyni Młodzieży Psychicznej przyciąga uwagę mass-mediów i organów kontroli społecznej. Członkowie Świątyni postrzegają seksualność jako tę sferę w życiu jednostki, poprzez którą możliwe się staje wyzwolenie jednostki spod presji społecznej. Bunt erosa przeciw logosowi przewija się zresztą nie tylko w tradycji okultystycznej, ale i w niektórych nurtach psychoanalitycznych (Reich), czy krytyczno-społecznych (Marcuse, Brown). Świątynia jednakże odwołuje się wyraźnie w swoich praktykach do dwóch postaci, najsilniej związanych z tzw. dwudziestowiecznym odrodzeniem okultystycznym. Są to brytyjczycy: Aleister Crowley i Austin Osman Spare. 


Aleister Crowley w opinii historyków okultyzmu uchodzi za jednego z najwybitniejszych dwudziestowiecznych przedstawicieli tego nurtu. Sądząc zaś po istniejących współcześnie grupach okultystycznych, jest on z pewnością okultystą najbardziej wpływowym. Jego myśl inspiruje zarówno tradycyjne grupy okultystyczne (np. Hermetyczny Zakon Złotego Brzasku i Ordo Templi Orientis), feministyczne ruchy neo-pogańskie (np. ruch czarownic i wicca), jak i indywidualistów okultystycznych spod znaku magii chaosu (np. Illuminati of Thanateros). Z drugiej strony, cieszy się on złą sławą "pierwszego satanisty dwudziestego wieku", którą zapewnił sobie burzliwym i skandalizującym życiem osobistym.














Crowley żył i tworzył w wiktoriańskiej Anglii, przez co jego dosyć swobodny i ekstrawagancki styl życia nabierał dodatkowo prowokującego charakteru. Swoją osobą spełniał większość wymogów, jakie myśl transgresyjna nakłada na człowieka, ponieważ umiłował sobie przekraczanie norm społecznych oraz własnych fizycznych i psychicznych ograniczeń. Jego życie stanowiło serię wzlotów i upadków. Był przeto wybitnym himalaistą, posiadaczem większości rekordów świata we wspinaczce, a zarazem astmatykiem, uzależnionym od nałogu heroinowego. Był "lwem salonowym", "duszą towarzystwa", z którą lubiły obcować takie sławy świata kultury, jak Rodin, W. Sommerset Maugham, czy Aldous Huxley, a zarazem sodomitą, prowokatorem obyczajowym, którego prasa obwołała "najbardziej grzesznym człowiekiem na świecie". Te sprzeczności, wyznaczające jego burzliwe życie sprowadziły na niego uwagę twórców kontrkultury, którzy dopatrywali się w nim herosa wyzywającego drobnomieszczański świat na pojedynek. Crowley uosabiał bowiem tę cechę, którą kontrkultura ceniła najbardziej - życie w zgodzie z głoszonymi przez siebie ideami. 


Osobowość Crowleya miała z pewnością istotny wpływ na obranie go za patrona Świątyni. Niemniej jednak nie jest to wystarczający powód, dla którego Świątynia miałaby być uznawana za zakon crowleyanistyczny, jak to się w praktyce dzieje. Wielu członków Świątyni należy do innych grup crowleyanistycznych, Genesis P.-Orridge pisze przedmowy do książek Crowleya, a jeden z bardziej aktywnych członków Świątyni, Hilmar Orn Hilmarsson uznawany jest za najwybitniejszego znawcę Crowleya w Europie. Świątynia współpracuje z niektórymi grupami crowleyanistycznymi i jako jedyna obca grupa może korzystać ze zbiorów bibliotecznych i przestrzeni szwajcarskiej świątyni crowleyanistycznego zakonu Ordo Templi Orientis.


W ideologii Świątyni widoczne są dwa wątki podejmowane przez Crowleya: dopatrywanie się w chrześcijaństwie podstaw duchowego zubożenia jednostek oraz pragmatyczna koncepcja magii, jako narzędzia zmierzającego do odkrywania "prawdziwej woli jednostek". Crowley, który wychował się w rodzinie fundamentalistów chrześcijańskich, uznawał chrześcijaństwo za religię tłumiącą jednostkową "wolę mocy" i ubezwłasnowolniającą jednostki na rzecz realizacji wartości stadnych. Uważał, że sprzyja temu metafizyczna nadbudowa chrześcijaństwa w postaci osobowego Boga jako suwerena, któremu należy się podporządkować. Crowley nie negował historycznego sensu istnienia chrześcijaństwa. Twierdził wszakże, że nadszedł czas, by zastąpić go nowym systemem, w którym podstawową zasadą nie będzie wiara i posłuszeństwo autorytetom, ale przezwyciężanie własnych ograniczeń i odkrywanie ukrytych pragnień, wyrażających się w "prawdziwej woli".


Dla Crowleya "prawdziwa wola" była tym najskrytszym przeznaczeniem człowieka, które skrywa się przed nim na skutek idei, norm i wartości wpojonych mu w procesie socjalizacji. "Prawdziwa wola" była miejscem, w którym człowiek mógłby się doskonale realizować, gdyby nie narzucone mu społeczne ograniczenia i role. Crowley eksplorował zatem praktyki przełamywania wyuczonych wzorów myślenia i zachowań, czerpiąc często inspiracje z innych tradycji. Punkt wyjścia stanowiły dla niego praktyki okultystyczne dwóch zakonów, Hermetycznego Zakonu Złotego Brzasku i Ordo Templi Orientis. Z pierwszego zakonu Crowley został wyrzucony. Drugi zakon udało mu się zdominować i jest to obecnie najbardziej liczna i najbardziej rozproszona formacja okultystyczna na świecie.


Praktyki Crowleya zmierzały do rozwijania woli. Dużo było w nich ćwiczeń na koncentrację, inwokacji i ewokacji, jak również rytuałów magii seksualnej. Nie brakowało w nich również spekulacji kabalistycznych, astrologicznych i komparatywistycznych. Crowley uznawał magię za praktyczny sposób realizowania swoich celów, a bóstwa w niej występujące za upostaciowione manifestacje rozmaitych tendencji umysłu. Pisał: " Magija jest Nauką i Sztuką powodowania Zmiany zgodnie z czyjąś Wolą . [...] KAŻDĄ upragnioną Zmianę można osiągnąć poprzez zastosowanie odpowiedniego rodzaju i stopnia Siły we właściwy sposób za pomocą odpowiedniego medium do właściwego przedmiotu. [...] Każde intencjonalne działanie jest Działaniem Magicznym" (Crowley 1991, s. XII-XIII). 


Ażeby osiągnąć zamierzony cel należy przede wszystkim dokładnie zanalizować sprzyjające i niesprzyjające warunki, a następnie posłużyć się najbardziej odpowiednią do tego strategią.


Crowley twierdził zatem, że ludzie nie znający swojej prawdziwej woli, nie znają celu, ku któremu mają zmierzać, a zatem nie mogą być szczęśliwi. Pisał: ""Każdy mężczyzna i każda kobieta jest gwiazdą ". Chodzi tu o to, że każdy człowiek jest w swojej głębi niezależną jednostką, mającą odpowiedni charakter i odpowiedni ruch. Każdy mężczyzna i każda kobieta ma swoją drogę, częściowo zależną od nich samych, a częściowo od środowiska, które jest naturalne i konieczne dla każdego. Każdy, kto jest zmuszony odejść od swojej drogi, czy to nie rozumiejąc siebie, czy to na skutek wpływu zewnętrznego, popada w konflikt z porządkiem Wszechświata i wskutek tego cierpi. Człowiek, którego świadoma wola jest w niezgodzie z Prawdziwą Wolą, traci na swej sile. Nie może także skutecznie oddziaływać na swoje środowisko" (Crowley 1991, s. XIV-XV). Wnioskował z tego, że działanie magiczne musi być skierowane na odkrywanie nieświadomych, wypartych bądź stłumionych mocy umysłu. "Magia jest Nauką poznawania siebie i swoich uwarunkowań. Jest to sztuka wykorzystywania tego zrozumienia w działaniu" (Crowley 1991, s. XX).


Ta pragmatyczna koncepcja magii znalazła dobry grunt w drugiej połowie naszego wieku wraz z procesami "psychologizacji" kultury, w toku których refleksja nad uwarunkowaniami ludzkiej psychiki przedostała się do dyskursu publicznego. Idee Crowleya, zakładające korzystanie z różnych technik i pomysłów, dobrze przyjęły się w kulturze coraz częściej tworzącej ideowe bricolage'e, a jego niechęć do metanarracji wydaje się odpowiadać rozwijającemu się sceptycyzmowi. Świątynia Młodzieży psychicznej przejmuje crowleyowski postulat samodoskonalenia się poprzez przełamywanie własnych ograniczeń. Odrzuca jego myśl spekulatywną, koncentrując się na pragmatycznym podejściu do magii. Członkowie Świątyni wielokrotnie podkreślają, że rytuały mają wywoływać konkretne skutki, ponieważ inaczej nie posiadają żadnej wartości. Wreszcie, crowleyowska "prawdziwa wola" wielce przypomina prawdziwe pragnienia, które członkowie Świątyni mają poznawać i realizować w trakcie praktyki. 


Austin Osman Spare jest drugą ważną postacią kryjącą się za okultystyczną filozofią Świątyni. Spare żył w tym samym czasie, co Crowley, i był w przeciwieństwie do niego nie tylko utalentowanym praktykiem sztuki czarnoksięskiej, ale i wybitnym artystą-malarzem. Jego dzieła porównywano do obrazów Durera, a w wieku trzynastu lat otrzymał stypendium Królewskiej Akademii Sztuki. Spare jednakże nie pragnął kariery artystycznej i całe życie spędził na samotniczym malowaniu obrazów i opracowywaniu własnego systemu magicznego.


Myśl okultystyczna Spare'a stanowi innowacyjną syntezę rozmaitych koncepcji i praktyk okultystycznych, przede wszystkim zaś spirytyzmu, voo doo, demonologii, taoizmu, kultu czarownic i tantryzmu. Zawiera również wpływy myśli Aleistera Crowleya, w którego tajemnym zakonie A.'.A.'. Spare praktykował przez kilka lat. Cała twórczość artystyczna i okultystyczna Spare'a znajduje się jednak pod przemożnym wpływem jego wczesnomłodzieńczych kontaktów seksualnych ze starszą od siebie o kilkadziesiąt lat panią Patterson, która uważała się za ostatnią żyjącą reprezentantkę kultu czarownic pochodzącego z Salem. Stanowi próbę nawiązania związku ze zmarłą kobietą za pośrednictwem obrazów i praktyk magicznych.


System okultystyczny Spare'a opiera się na założeniu, że struktury przekonań wpływają w sposób bezpośredni na konstruowanie się obrazów rzeczywistości. Spare porzuca klasyczną, demonologiczną interpretację magii jako zespołu praktyk zmierzających do obcowania ze światem obiektywnie istniejących demonów i sił natury. Zastępuje ją radykalnym subiektywizmem, w którym demony stanowią ucieleśnienie sił znajdujących się w nieświadomości. Posługując się tu myślą Junga, można powiedzieć, że Spare nadaje demonom funkcje archetypów, które w sposób nieświadomy organizują życie psychiczne jednostki. Ale Spare idzie jeszcze dalej w swoich stwierdzeniach i wypowiada sądy, które zbliżają go do współczesnych "dekonstrukcjonistów". Rezygnuje z platońskiej metafory świata cieni, który stanowi odbicie świata idei (obecnej zarówno u Junga, jak i w pewnej mierze u Crowleya), powiadając że nawet archetypy stanowią pochodne indywidualnych struktur przekonań.


Zdaniem Spare'a, całe życie ludzkie opiera się na wierze. Podstawową wiarą żywioną przez człowieka jest wiara w "siebie", wiara w "ja", które Spare nazywa "Kia". Jak pisze Kenneth Grant, współczesny interpretator myśli Spare'a: "Jest to jedyna wiara, która wydaje się znajdować poparcie w rzeczywistości, ponieważ doświadcza jej każdy w każdej chwili swojego istnienia. Jest to również jedyna wiara, która nie potrzebuje wiary, ponieważ bycie oznacza bycie żywym" (http://www.irdg.com/mep/nni/austin.txt). Dla Spare'a wszelkie pozostałe przekonania, z których się składa człowiek są iluzoryczne, nabyte i podatne na manipulacje.


Cała praktyka Spare'a zmierza do pozbywania się nabytych struktur przekonań i modelowania nowych przekonań w oparciu o indywidualne pragnienia, dzięki czemu możliwe się staje oddziaływanie na rzeczywistość. Dla Spare'a podstawowym warunkiem realizowania swoich pragnień jest pozbywanie się zinternalizowanych wartości społecznych. Można zatem powiedzieć, że praktyka Spare'a w sposób bezpośredni zmierza ku desocjalizacji. Spare proponuje rugowanie nabytych struktur przekonań poprzez emocjonalne angażowanie się w przekonania przeciwstawne. Dopiero na drodze sprzeczności można wywołać stan "Ani-Ani", który jest par excellance stanem aspołecznym, stanem próżni normatywnej. Natomiast, w celu oddziaływania na rzeczywistość, należy posługiwać się ekscesem, obsesyjnym koncentrowaniem się na jednej, upragnionej idei. W obu tych praktykach widać wpływy taoizmu i tantryzmu. Spare, podczas pobytu w Egipcie, na skutek fascynacji hieroglifami, opracował własną, oryginalną technikę magiczną urzeczywistniania pragnień. Polegała ona na konstruowaniu sigili, czyli znaków magicznych, ze zdań wyrażających pragnienia. Graficzne zobrazowanie pragnienia należało wprowadzić do nieświadomości przy pomocy transu, bądź ekstazy seksualnej. Spare uznawał bowiem, że nieświadomość jest tym, co pobudza procesy urzeczywistniania się pragnień. Cała więc sztuka magiczna polega na zapominaniu tego, co się chciało osiągnąć. A jej doskonalenie obejmuje poszukiwanie skuteczniejszych metod umożliwiających dostęp do nieświadomości.


Podstawowy rytuał Świątyni Młodzieży Psychicznej - "rytuał trzech płynów" - bazuje właśnie na tej technice "magii sigili". Świątynia podziela większość idei Spare'a, a jego anty-społeczną osobowość wychwala w tekstach i pieśniach. Inspiracje spare'owskie nie ograniczają się wszakże do sfery myśli. W zbiorach Świątyni znajdują się unikalne obrazy tego twórcy, które służą za ołtarze w praktykach grupowych. 








światopogląd








Światopogląd uczestników Świątyni Młodzieży Psychicznej stanowi wypadkową sześciu opisanych przeze mnie nurtów myślowych. Pod względem ideowym Świątynia jest ruchem z pogranicza kontestacji kulturowej i religijnej. Przypomina w tym inne ruchy typu New Age, ponieważ nie posiada doktryny ani spójnego systemu ideowego, który miałby być obowiązujący dla jej wyznawców. Rozmaite idee składające się na jej ideowy bricolage, stanowią indywidualny wkład jej uczestników, a przez to nie muszą być wcale spójne oraz mogą zmieniać się w czasie. Świątynia z zamysłem wyrzeka się ideologii na rzecz inspiracji ideowych pochodzących z różnych źródeł. Oczywiście, można tu mówić jedynie o wyrzeczeniu się zespołu obowiązujących w ramach jednej formacji idei, a nie ideologii jako takiej, ponieważ z socjologicznego punktu widzenia do utworzenia ideologii wystarczy nawet luźna wspólnota idei, która w przypadku Świątyni Młodzieży Psychicznej niewątpliwie istnieje. Co więcej, sądzę, że to właśnie wspólnota idei jest najsilniejszym spoiwem łączącym tę grupę jako całość, chociaż są to idee o dosyć dużym stopniu ogólności i małej dyrektywności.


Świątynia Młodzieży Psychicznej przedstawia się jako "organizacja zrzeszająca jednostki mające na celu odnowę i demistyfikację myśli religijnej" (http://astro.uchicago.edu/home/web/duvernoi/topy.html), z czego by można wnioskować, że jest to jeszcze jeden nowy ruch religijny, bliższy sekcie niźli kultowi, ponieważ roszczący sobie pretensję do ulepszania tradycyjnych systemów religijnych. Nic jednak bardziej błędnego, ponieważ już w tekście pod tytułem "O naturze T.O.P.Y." mówi się, że "drogi Świątyni różnią się od ścieżek innych grup okultystycznych, ponieważ jej idee i działania wyrażają się w wielości osób tworzących jej sieć. Największym darem, jaki jednostka może wnieść do Świątyni, jest jej indywidualna wiedza. Świątynia otwiera się na wszystko, co nowe, na tych wszystkich, którzy są odmienni oraz na to wszystko, co niezgłębione. Nie potrzebujemy autorytetu przeszłości, by czynić to, co robimy, ponieważ jesteśmy psychicznym badaczami teraźniejszości i wszelkie doświadczenia oraz zręczności odnajdują miejsce w naszym systemie. Największym niebezpieczeństwem, jakie dostrzegamy w tym współczesnym świecie, jest właśnie jednorodność, tłumienie energii twórczej i życia. A ci, którzy podporządkowują się strukturom wymyślonym w odległych czasach, w odmiennych warunkach, przeczą własnemu doświadczeniu życiowemu. Skłonni są negować naturalny bieg przemian, albowiem paraliżują ich Dogmaty" (http://www.irdg.com/mep/nni/topy0.-75.txt).


Jak już zdążyłem zauważyć, w światopoglądzie członków Świątyni Młodzieży Psychicznej olbrzymią rolę odgrywa wiara w wolność jednostek i istotę swobody wyboru przekonań. Z tej to przyczyny, Świątynia wzbrania się przed tworzeniem systemu dogmatycznego, ponieważ w jej ujęciu dogmaty oznaczają "narzucanie sobie przekonań uznawanych za prawdziwe, niezależnie od dowodów przeciwko nim wysuwanych". Uważa, że "takie niepodważalne "prawdy" służą jedynie zatajaniu prawdy i wykluczaniu jednostek, które znajdują się w konflikcie z prawem pisanym ich "wiary" (http://www.irdg.com/mep/nni/topy0.-75.txt). Świątynia przeciwstawia się dogmatom, na których zbudowane są autorytarne systemy religijne i ideologie, wpisując się tym samym w nurt myśli anarchicznej i antynomijnej, opierającej indywidualizm na buncie przeciwko tradycji.


Świątynia obiera za cel swoich ataków przede wszystkim uwewnętrznione mechanizmy kontroli, które sprawiają, że jednostki uzasadniają swoje działania bądź powstrzymują się od nich ze względu na ogólnie uznane wartości i normy zachowań. Zdaniem Świątyni, w toku procesów socjalizacyjnych ludzie oduczani są samodzielnego myślenia i podejmowania decyzji o własnym życiu. Odpowiedzialność za życie przenoszona jest na społeczeństwo, które może istnieć jedynie wtedy, gdy posiada mocno ugruntowane zaplecze metanarracyjne, czyli zespół niekwestionowanych norm i wartości. Świątynia uważa te normy za ograniczające swobodę ekspresji jednostek i uniemożliwiające im realizowanie własnych pragnień, co jej zdaniem stanowi główną przeszkodę na drodze do szczęśliwego i pełnego życia.


W podstawowym tekście Świątyni, jej fundamencie założycielskim, zwanym "Szarą Książeczką" czytamy: 


"Panujące ortodoksje i dogmaty, uwarunkowane interpretacje życia uważają świat materialny za rzeczywistość, jednocześnie uzurpując sobie prawo do wyrażania ducha czy egzystencji. [...] Wszystkie panujące style kontroli i afiliacji, religijne i polityczne, opierają się na niekwestionowanej wierze i dogmacie, niepodważalnej akceptacji ich nienaruszalnego prawa do przejmowania profesjonalnej odpowiedzialności za nasze czyny. [...] Wciąż uczy się nas akceptować nasze doczesne życie jako samo w sobie beznadziejne, lecz podporządkowane wyższemu dobru . Jesteśmy wiecznie przyzwyczajani, zachęcani i zmuszani do samoograniczania się, do ograniczania swojej percepcji, do nie wykorzystywania swojego potencjału i doświadczenia. Uczy się nas ignorować istnienie naszych zmysłów. Zamiast doświadczać, mamy czuć się winni, kiedy tylko dane nam jest zasmakować wolności. Dobrowolna rezygnacja z odpowiedzialności za nasze życie i czyny jest jednym z największych wrogów naszych czasów" ("Grey Book", s. 7).


Według światopoglądu wyznawanego przez członków Świątyni, lęk przed śmiercią stanowi fundament założycielski każdej myśli religijnej. Ten lęk nie pozwala ludziom realizować swoich pragnień, jest źródłem licznych frustracji i sprawia, że jednostki rezygnują z podejmowania odpowiedzialności za własne życie, cedując ją na byty metafizyczne. W okultystycznym słownictwie Świątyni, "system kontroli" (a więc instytucje, w ramach których dokonuje się i jest podtrzymywana socjalizacja jednostek) karmi się niezrealizowaną energią seksualną jednostek. Świątynia powołuje się tutaj na Wilhelma Reicha, który twierdził że struktury mięśniowe w organizmie człowieka ulegają "opancerzowaniu", blokującemu swobodny przepływ energii życiowej wtedy, gdy tłumiona jest ludzka seksualność. Podaje również rozliczne okultystyczne interpretacje tego zjawiska. 


Świątynia przeciwstawia dogmatom samo-refleksyjność. Jedynie nieustająca analiza własnych przekonań i postępków może służyć rozwojowi świadomości, która ex definitione jest świadomością krytyczną. Narodziny świadomości wyznacza bunt przeciwko zastanemu porządkowi wierzeń i zachowań. "Szara Książeczka" przedstawia to w następujący sposób: 


"Dogmat wyklucza myślenie. Myślenie jest wrogiem Wiary (a zatem wrogiem Społeczeństwa). Ludzie odwodzeni są od indywidualnego myślenia, aby Wiara mogła pozostać nienaruszona, a Społeczeństwo zachowane. W ten sposób utrzymywane jest status quo, co jest bardzo na rękę tym, którzy mają interes w podtrzymywaniu Wiary i Dogmatów. W tej oto sieci oszustw spotykają się Religia i Polityka. Ludziom Władzy odpowiada kierowanie jednostek ku niegroźnym ścieżkom produkcji materiałów i usług, które są "owocne" dla społeczeństwa, dla "Wyższego Dobra". Innymi słowy, poświęcamy swój czas, a nasz czas jest naszym największym dobrem. Kiedy przyglądamy się swojej przeszłości, okazuje się on bezcenny. Ludzie pozwalają sobie kraść swój czas i uczą się produkować i konsumować miast tego, jak rozwijać swoje środowisko i idee. Polityka organizuje, religia wskazuje" ("Grey Book", s. 21-22).


Jeżeli życie ma być pełne i szczęśliwe, należy dokonać gruntownej auto- analizy i odkryć swoje prawdziwe pragnienia. Postulat ten Świątynia Młodzieży Psychicznej podejmuje za angielskim okultystą, Aleisterem Crowleyem, który przedmiotem praktyki magicznej czynił, po pierwsze, odkrycie prawdziwej Woli przez każdą jednostkę, po drugie, takie wykorzystanie sposobności życiowych, aby mogła być ona realizowana. Realizacji ukrytych pragnień ma służyć w Świątyni jej podstawowy rytuał, rytuał trzech płynów, który opiszę w części poświęconej praktyce. Świątynia dostrzega jednak, że wraz z komplikowaniem się systemu społecznego, metody tłumienia i wypierania ludzkich pragnień mnożą się i nabierają większej subtelności.


"Z upływem czasu kontrola społeczna staje się tak subtelna, że aż prawie nie zauważalna, prawie genetycznie dziedziczona. Jej moc polega na tym, że nawet ludzie, którzy nią władają, nie są świadomi tych procesów. Kontrola jest niewidzialna. Czas jest niewidzialny. Kontrola potrafi tak przesłonić jednostce percepcję rzeczywistości, że staje się ona jednoraka. Staje się rzeczywistością, wobec której nie ma pytań. Rzeczywistością, która nie jest w stanie nawet sformułować języka umożliwiającego zadawanie pytań, zmierzających ku odsłonięciu prawdy.


W wieku schyłkowym i przejściowym musimy odnaleźć język. Drogę wyjścia z rogu, w który zapędziła nas historia. Umysł ludzki musi się rozwijać, musi wykonać kolejny krok w procesie ewolucji. Pozostaje nam rozwinięcie ukrytych neurologicznych mocy bądź prawdziwa zagłada naszego gatunku. To walka o przetrwanie. Dzięki eksperymentom, dzięki poznawaniu tych ukrytych mocy, dzięki wizjonerskiemu zastosowaniu nauki i technologii, dzięki integracji doświadczenia, obserwacji i ekspresji, możemy oddawać sobie cześć" ("Grey Book", s. 22).


Celem Świątyni jest zatem przywrócenie jednostkom wiary w siebie, stworzenie płaszczyzny porozumienia, na której mogłyby one dążyć do maksymalizacji własnych pragnień i odwarunkowywać wyuczone wzory myślenia, postrzegania, odczuwania i postępowania. Indywidualizm i samo- refleksyjność przeciwstawiane są posłuszeństwu normom społecznym i mechanicznemu odtwarzaniu nauczonych zachowań. W systemie ideowym Świątyni istnieje bardzo poważny rozdźwięk między wiarą w potencjał ludzki a niechęcią wobec aktualnego stanu życia społecznego. Z tego względu antynomijność Świątyni ma charakter idealistyczny i wsparta jest przekonaniem, że możliwe jest zbudowanie społeczności ludzkiej, w której indywidualizm jednostek znajdowałby się w harmonii z celami grupowymi. 


Teksty ideowe Świątyni często posługują się metaforą "plemienia" dla zobrazowania formy, w jakiej przejawia się jej działalność. Plemię to ma się odznaczać, zdaniem jego twórców, wspólnotą przekonań co do konieczności przejęcia przez jednostki odpowiedzialności za własne życie. A zatem jedynym obowiązującym w nim nakazem jest obowiązek samodoskonalenia się i dzielenia się z innymi członkami plemienia swoją wiedzą i umiejętnościami. Wymagania nakładane na jednostki wstępujące do Świątyni znakomicie wyraża jej "deklaracja ideowa" zapisana w "Szarej Książeczce": 


"Zaangażowanie się w Świątynię Młodzieży Psychicznej wymaga aktywnej jednostki, poświęconej ustanowieniu funkcjonalnego systemu magiji oraz nowoczesnej filozofii pogańskiej, bez odnoszenia się do mistyfikacji, bogów i demonów. System ten opiera się na rozpoznaniu ukrytych mocy mózgu ludzkiego (neuromancji) połączonym z praktykowaniem niewinnej seksualności zogniskowanej na strukturach woli (sigilach). Magia pozwala jednostkom realizować swoje marzenia oraz maksymalizuje ich potencjał. Jest przeznaczona dla tych, którzy posiadają tyle odwagi, by dotknąć siebie. Integruje wszystkie poziomy myśli podczas pierwszych kroków ku ostatecznemu zanegowaniu kontroli i strachu. Naszym celem jest czujność - Naszym wrogiem jest sen bez marzeń" ("Grey Book", s. 23).


Z tej deklaracji wynika, że jednostka przystępująca do Świątyni Młodzieży Psychicznej podejmuje praktykę magiczną mającą niewiele wspólnego z tradycyjnym, socjologicznym pojmowaniem magii. Magia jest tutaj techniką psychoanalityczną i motywacyjną. Ma służyć rozpoznawaniu fałszywych pragnień jednostek i rozwijaniu woli realizowania ich prawdziwych pragnień, czyli takich pragnień, które uświadamiane są dopiero w wyniku głębokiej auto- psychoanalizy. 


Oto jak wyraża to następny tekst ideowy Świątyni: 


"Człowiek jest ze swej istoty robotem. Posiada zestaw programów nałożonych na niego jeszcze przed narodzinami. Jego wszystkie uczynki powinny być napełnione namiętnością. Powinien wznieść się ponad pułapki nastawione nań przez społeczeństwo. Włączenie się do Świątyni ma charakter czysto pozytywny i aktywny, zgodnie z przekonaniem: "Nie chcę wieść bezsensownej egzystencji, poddawać się stałej, nic nie wnoszącej indoktrynacji społecznej". [...] Społeczeństwo tak często przerabia ludzi na płaskie, jedno-wymiarowe osoby (przystosowane społecznie i podatne na kontrolę). Świątynia dociera do źródła problemu, wymagając od nas szczerego odkrywania naszych najskrytszych potrzeb, oczekiwań i pragnień, uświadamiania ich sobie w nadziei na przełamanie społecznego łańcucha kontroli. 


Udział w Świątyni wynika z zainteresowania potencjałem umysłu ludzkiego, wiedzą tłumioną przez ludzi władzy. [...] Uczy się nas traktować państwo jako instytucję, na której można polegać. Napełniamy sobie umysły wcześniej przygotowanymi ideologiami pozwalającymi unikać indywidualnego myślenia, tworzącymi społeczeństwo martwych, znudzonych, apatycznych ludzi. Świątynia sprzeciwia się temu procesowi, zwalczając wszelkie przejawy warunkowania i dążąc do ujawniania się prawdziwych jaźni jednostek. Działaniu temu towarzyszą badania wykazujące przenikliwość "społeczeństwa spektaklu" (http://csbh.mhr.net/~dsprague/newthr/topyis.txt).


W "ideologii" Świątyni wyraźnie funkcjonuje krytyczna myśl społeczna wywodząca się z sytuacjonistycznej analizy "społeczeństwa spektaklu" (Debord 1983). Świątynia, zgodnie z baumanowską charakterystyką społeczności postulowanej, wyraźnie definiuje swojego przeciwnika, którym jest "władza". Nie jest to wszakże przeciwnik na miarę dziewiętnastowiecznego rządu, którego działacze anarchistyczni pragnęli obalać przy pomocy aktów terroru i agitacji w zakładach pracy. "Władza" w filozofii Świątyni przypomina raczej foucaultowską koncepcję władzy rozproszonej, władzy uwewnętrznionej w jednostkach (Foucault 1993). Jest to prędzej freudowskie "superego" niż rząd, który należy obalić, a protest Świątyni przypomina bardziej bunt "libido", aniżeli rewolucyjne zapędy dziewiętnastowiecznych anarchistów. Dlatego działalność Świątyni skupia się na poszukiwaniu technik desocjalizacyjnych, umożliwiających odwarunkowywanie uwewnętrznionej kontroli społecznej. Symbolika Świątyni Młodzieży Psychicznej stanowi połączenie artystycznej fantazji jej członków z symbolami zaczerpniętymi z różnych kultur. Można pokusić się nawet o twierdzenie, że tworzenie symboli wchodzi w skład praktyk Świątyni, ponieważ sigile wypracowane podczas praktyk grupowych automatycznie stają się symbolami ruchu. I tu znowu króluje zasada ambiwalencji i arbitralności, ponieważ żaden z symboli poza jednym, "krzyżem psychicznym", nie posiada mocy symbolu reprezentującego ruch, a im więcej znaczeń można odczytać z symbolu, tym jest on bardziej cenny. 








Jedynie "krzyż psychiczny", widniejący na wszystkich wydawnictwach Świątyni Młodzieży Psychicznej, stanowi znak rozpoznawczy Świątyni jako antynomijnego ruchu kultowego. "Krzyż psychiczny" składa się z jednej linii pionowej oraz trzech linii poziomych, z których środkowa jest mniejsza od pozostałych. Nie posiada wyraźnego znaczenia, ponieważ twórcy Świątyni w wieloznaczności dopatrują się swobody interpretacyjnej. Znaczenie nadają mu ludzie utożsamiający go z różnymi przedstawieniami. Jedna z interpretacji "krzyża psychicznego" powiada, że stanowi on połączenie figury przedstawiającej ego z figurą negującą ego. Dla niektórych oznacza on przeszłość, teraźniejszość i przyszłość, której osią jest człowiek. Dla innych jest to dawny, alchemiczny symbol oznaczający "bardzo trującą" substancję. Jeszcze inni traktują go jako krzyż antypapieski, ponieważ w krzyżu papieskim linia środkowa jest najdłuższa. "Krzyż psychiczny" ma zatem sugerować antydogmatyzm i antyautorytaryzm, a więc przeciwieństwo tego, co w oczach członków Świątyni prezentuje kościół katolicki (http://csbh.mhr.net/~dsprague/newthr/topyis.txt). Ma być też swoistym odbiornikiem pragnień członków Świątyni, jej "anteną", na której skupia się wola poszczególnych jednostek. Z tej również przyczyny przypomina swoim wyglądem antenę telewizyjną, przez co przypomina również o zainteresowaniach Świątyni środkami masowego przekazu. 


Niezależnie od tych wszystkich "odczytań", "krzyż psychiczny" służy głównie za znak firmowy Świątyni Młodzieży Psychicznej, który ma prowokować i zmuszać do myślenia. Świątynia posługuje się również wieloma innymi symbolami, które podejmuje z różnych tradycji religijnych (i nie tylko), nadając im często odmienny kontekst, a przez to i znaczenie. Najchętniej stosowanymi symbolami są te, które wywodzą się z innych antynomijnych nurtów religijnych, bądź też stanowią wyobrażenie postawy antynomijnej. Z tradycji hinduistycznej członkowie Świątyni Młodzieży Psychicznej wywodzą symbolikę bogini Kali, w której dopatrują się motywu wyzwolonej seksualności kobiecej. Dlatego kobiety przynależące do Świątyni nazywane są imieniem Kali. Z symboliki okultystycznej Świątynia Młodzieży Psychicznej powołuje się często na symbole pochodzące z systemu religijnego Aleistera Crowleya, np. symbol BABALON - wielkiej nierządnicy Babilonu oraz Bestii - antychrysta (są to odpowiedniki Sziwy i Siakti w systemie hinduistycznym).


W symbolice Świątyni Młodzieży Psychicznej ważną rolę odgrywają także symbole zwierząt, które uosabiają indywidualizm i inteligencję. Amerykańscy członkowie Świątyni nazywają się kojotami, zaś chętnie przywoływanym symbolem zwierzęcym jest wilk. W mitach religijnych kojot i wilk pełnią często rolę zwierząt prowokujących przemianę. Może to być przemiana osobista lub też obejmująca cały świat, jak w przypadku wilka Fenrisa, który w mitach skandynawskich jest apokaliptyczną bestią połykającą świat. Wydaje się, że stosunek Świątyni do symboli, a może nawet i cały charakter tego ruchu kultowego najlepiej obrazuje często pojawiająca się w tekstach i grafikach Świątyni symbolika liczby 23. Liczba 23 posiada wiele odniesień kabalistycznych, ale przede wszystkim jej pojawianie się w różnych, dziwnych okolicznościach stanowi ulubiony motyw literacki takich pisarzy jak William S. Burroughs, Robert Anton Wilson, Robert Shea. Członkowie Świątyni powiadają za nimi, że liczba 23 oznacza koincydencje, czyli zaskakujący zbiegi wydarzeń. Świątynia stara się funkcjonować na zasadzie takich zaskakujących zbiegów wydarzeń, raczej przejawiać się aniżeli funkcjonować jako organizacja. Takie podejście wynika z myśli sytuacjonistycznej, zgodnie z którą jedną z najpotężniejszych broni systemu kontroli społecznej jest nadawanie miana zjawiskom społecznym. Zjawisko społeczne, które zostanie rozpoznane przez system kontroli społecznej, może zostać natychmiast przezeń inkorporowane. Liczba 23 ma zatem symbolizować anty-strukturę, stan "Ani-Ani" w myśli Austina Osmana Spare, ale jednocześnie posiada wiele uchwytnych znaczeń. Przede wszystkim przedstawia ilość chromosomów, jakie jednostki przekazują swoim potomkom w genach. 23 sekundy potrzebuje krew, aby okrążyć cały organizm. Liczba 23 to również wyobrażenie sprzeczności: wody i ognia, życia i śmierci (http://csbh.mhr.net/~dsprague/newthr/topyis.txt). W połączeniu sprzeczności wszakże, zgodnie z myślą taoistyczną, hinduistyczną i buddyjską dokonuje się unicestwienie świata zjawiskowego.


Członkowie Świątyni uznają prawo jednostek do posiadania indywidualnych symboli. W jednym z "przekazów" świątynnych, członkini Świątyni Młodzieży Psychicznej, Kali 505 powiada: "Mam takie poczucie, że rytuały i symbole pomagają wyzwalać coś w każdej jednostce. To coś opiera się na osobistym doświadczeniu i jest ze swej natury subiektywne. Dlatego sądzę, że ścisła klasyfikacja i definicja symboli może ograniczać grupę i jednostkę, jako że znaczenia zmieniają się w czasie. Uniwersalizm symboli przywołuje do istnienia uniwersalną Istotę, Boga, który znajduje się gdzieś na zewnątrz. A zatem przyjęcie uniwersalnych symboli wydaje się odpowiadać wierze w istotę zewnętrzną, podczas gdy postrzeganie siebie jako Istoty Najwyższej pozwala na subiektywność i zmienność znaczeń symboli" (http://www.irdg.com/mep/nni/1st53192.txt). 


Uczestnicy Świątyni Młodzieży Psychicznej podzielają te przekonania. W ich podejściu symbole nie stanowią drogowskazów do świata niezmiennych idei, a przez to są zmiennym zależnymi od jednostkowych wyobrażeń. Dlatego Świątynia Młodzieży Psychicznej jest ruchem religijnym posiadającym tylko jeden stały symbol, "krzyż psychiczny", podatny na modyfikacje i różne interpretacje.


Świątynia Młodzieży Psychicznej posiada także swoich świętych i męczenników wśród postaci cieszących się złą sławą w opinii społecznej. Stanowi to element strategii prowokacyjnej Świątyni. Należą do nich: Charles Manson - domniemany inspirator rytualnego mordu na żonie Romana Polańskiego, Sharon Tate; Jim Jones - przywódca Świątyni Ludu, sekty chrześcijańskiej, której członkowie popełnili masowe samobójstwo; oraz Aleister Crowley i Austin Osman Spare - inicjatorzy nurtu anty-chrześcijańskiego w dwudziestowiecznym okultyzmie. Dużą estymą cieszą się w niej również samobójcy, jak Brian Jones - muzyk zespołu rockowego "Rolling Stone" oraz tacy ludzie pędzla i pióra, jak William S. Burroughs i Brion Gysin. 








praktyka








Techniki, jakie wykorzystuje Świątynia Młodzieży Psychicznej w swoich praktykach grupowych, zasięgane są ze wcześniej już wymienionych źródeł. Większość inspiracji praktycznych Świątyni wywodzi się z okultyzmu i dekonstrukcjonizmu. Niektóre praktyki okultystyczne pochodzą wprost z działań magicznych Aleistera Crowleya i Austina Osmana Spare. Inne stanowią praktyczne zastosowanie ich teoretycznych pomysłów. 


Świątynia Młodzieży Psychicznej, podobnie jak to się dzieje w sferze idei, nie nakłada na swoich członków obowiązku wykonywania konkretnych praktyk. Indywidualna inicjatywa spotyka się z uznaniem grupy. Uczestnicy Świątyni sami konstruują własne praktyki, które odpowiadają najlepiej ich cechom osobowym. Jedni wolą ćwiczenia fizyczne, inni preferują spekulacje, a jeszcze inni obrzędy grupowe. Liczy się tylko skuteczność. Im bardziej skuteczna jest dana praktyka, tym większe prawdopodobieństwo upowszechnienia jej wśród pozostałych członków grupy. Skuteczność mierzona jest w sposób para-naukowy, poprzez obserwację psychicznych i fizycznych procesów, jakie dana praktyka ma wyzwolić. Oczywiście, obserwacja ta ma charakter wielce spekulatywny, ponieważ Świątynia nie dysponuje żadnymi "obiektywnymi" metodami pomiaru skutków doświadczeń, ani też nawet nie wierzy w możliwość ich istnienia. Praktyki Świątyni mają charakter eksperymentalny i bardziej przypominają doświadczenia sztuki performance aniżeli praktyki religijne. Ponieważ jednym z celów Świątyni Młodzieży Psychicznej jest "przewartościowanie tradycyjnych systemów okultystycznych i uproszczenie ich do tego stopnia, by uzyskać najbardziej skuteczną, pierwotną i nie-dogmatyczną formę", zainteresowania Świątyni kierują się ku rytuałom inicjacyjnym "stanowiącym wspólny mianownik wszystkich religii". Według jednego z członków Świątyni, Kojota 12: "rytuały przejścia są niezwykle istotne w życiu ludzkim, ponieważ pomagają oderwać się od starych wzorów osobowych i pomagają jednostce w uzyskaniu poparcia ze strony plemienia dla jej nowej drogi życiowej" (http://www.eskimo.com/~carcosa/topy/ARedefinitionovInitiation). 


Rytuały przejścia wprowadzają w świat norm i zachowań podzielanych w danej społeczności, mogą zatem równie dobrze służyć wyprowadzaniu jednostki z tej społeczności.


Praktykowane w Świątyni Młodzieży Psychicznej rytuały przejścia mają za zadanie desocjalizację jednostki, wyprowadzenie jej ze świata uznanych norm i zachowań. Stąd też rozgrywane są według różnych, arbitralnie ułożonych scenariuszy. "Rytuał jest skuteczny wtedy, gdy wytwarza w inicjowanym nową strukturę umysłu, inicjuje odmienne stany świadomości i wywołuje w inicjowanym poczucie wkraczania w nowy, fizyczny i uczuciowy próg" (http://www.eskimo.com/~carcosa/topy/ARedefinitionovInitiation). 


Skuteczność tych rytuałów zdaniem Świątyni zależy od kilku czynników:


1) TAJEMNICZOŚCI - Jeśli inicjowany wie, co na niego czeka, będzie mu trudniej przekroczyć prób bez ryzykowania swoim zdrowiem fizycznym i emocjonalnym.


2) NIEUCHRONNOŚCI - Inicjowany powinien wiedzieć, że kiedy już się zdecyduje poddać inicjacji, nie ma dla niego możliwości odwrotu.


3) ZWIĄZANIA - Inicjowany musi wiedzieć, że nie będzie miał żadnej kontroli nad dziejącym się obrzędem. [...] Odzwierciedla to znikomy stopień kontroli, jaki posiada "codziennym" życiu.


4) BÓLU - [...] Inicjowany musi odczuwać ból fizyczny, by móc przekroczyć świadomość ciała. [...] Nie wolno go wszakże ranić.


5) ROZKOSZY - Dychotomia bólu i rozkoszy odgrywa bardzo istotną rolę we wprowadzaniu świadomości w bardziej duchowy stan poza ciałem.


6) ULEGŁOŚCI - W pewnym momencie rytuału inicjowany powinien zawiesić swoje emocje dotyczące przeprowadzanego rytuału, poddać się odczuciom i wznieść się ponad nie ku stanowi Ani-Ani, kiedy to wszystko odczuwa się, jakby się działo z kim innym, nie z własnym "ja".


7) ZNAKU - Po każdym rytuale powinien pozostać pewien znak na ciele i umyśle inicjowanego. Może to być rodzaj tatuażu, skaryfikacji, czy też nakłucia. Ważne jest, aby to doświadczenie zapadło w pamięć i nie zostało zapomniane.


8) UZNANIA - Po przebytym rytuale inicjowany powinien uzyskać akceptację grupy, której dowiódł własną siłę i poświęcenie" (http://www.eskimo.com/~carcosa/topy/ARedefinitionovInitiation). 


Każdy zawierający te elementy rytuał znajduje uznanie w Świątyni Młodzieży Psychicznej. Rytuały Świątyni są mocno zindywidualizowane i konstruowane przez jednostki bądź grupy w niej zrzeszone. Każdy z tych rytuałów odnosi się wyłącznie do osób, które je stworzyły i nie ma mocy obowiązującej pozostałe jednostki zrzeszone w Świątyni. Jedynym obowiązującym, stałym rytuałem jest tzw. "sigil trzech płynów", praktyka wywodząca się z "magii sigili" Austina Osmana Spare'a. Oto jak przedstawia ten rytuał "Szara Książeczka":


"SIGIL TRZECH PŁYNÓW - Rytuał ten powinno się wykonywać w samotności, 23 dnia miesiąca, o godzinie 23, w spokojnym, odizolowanym miejscu. Powinno się to miejsce przystroić w sposób sprzyjający rytuałowi. Jedynym źródłem światła powinny być świece. Sigil należy sporządzać nago. Jednym z celów tego rytuału jest skupianie swojej uwagi i energii na najbardziej intensywnej fantazji seksualnej. Ażeby to uczynić, należy najpierw postanowić, jaka jest to fantazja i opisać ją na kartce papieru. Powinna ona wyzwolić w nas największe podniecenie, przyjemność i spełnienie, znajdując się poza wszelkim tabu i poczuciem winy. Ważne jest być całkowicie szczerym wobec siebie i nie pisać tego, co mogłoby się spodobać innym. Należy pamiętać, że celem tego Sigila jest urzeczywistnienie tych pragnień. Kiedy się już spisze swoje pragnienia, należy wyświęcić papier.


Dokonuje się tego przy pomocy trzech płynów ciała. Są to ślina, krew oraz męskie nasienie bądź wydzielina kobieca (OV). Na przykład, na początku zraszamy kartkę kilkoma kroplami śliny. Potem zaś, przy pomocy ostrego i czystego narzędzia, upuszczamy trochę krwi. Wystarczy niewielka ilość, a zdrowy rozsądek powinien nam podpowiedzieć, jakie metody higieny mamy zastosować. W końcu, w przyjemny dla siebie sposób, doprowadzamy się do orgazmu i pozwalamy naszemu nasieniu bądź wydzielinie nasączyć papier. W tej właśnie chwili powinniśmy skupić się nie tylko na fantazji, ale i idei Świątyni, oraz na fakcie, że dzięki temu sigilowi przybliżymy się do tego, co naprawdę chcemy. Musimy potem dołączyć do papiery trochę włosów z głowy i włosów łonowych. Pamiętajmy o tym, że te 2 rodzaje włosów i 3 płyny mogą być włączone do sigila w sposób odpowiadający myślom na nim zapisanym. Powyższe wskazówki nie powinny nas ograniczać.


Pozostawiamy sigil w bezpiecznym miejscu na noc do wyschnięcia. Następnego dnia wysyłamy go do Świątyni. Nie musicie umiejscawiać przy sigilu swojego imienia, jeśli tego nie chcecie. Wszystkie przesyłki nadsyłane do Świątyni będą utrzymywane w tajemnicy i przechowywane w zamkniętym pomieszczeniu. Aplikanci otrzymają osobistą pomoc, sugestie i wskazówki. Wykonanie 23 takich comiesięcznych rytuałów kwalifikuje aplikanta do pełnego Wtajemniczenia w Świątynię" ("Grey Book", s. 12).


"Sigil trzech płynów" stanowi zatem wymóg, na podstawie którego jednostka uzyskuje pełnoprawne członkostwo w Świątyni. Świątynia Młodzieży Psychicznej posługuje się w tej praktyce seksualnością ludzką, która jej zdaniem najsilniej określa miejsce jednostki w świecie. "Seksualność stanowi klucz, ponieważ to w obszarze seksualności najwyraźniej widać społeczne ograniczenia i zakazy. [...] Jednostka, która nauczy się wyrażać własną seksualność, z łatwością będzie rozwijała inne aspekty swojej osobowości" (http://csbh.mhr.net/~dsprague/newthr/topyis.txt). A to dlatego, że "większość mechanizmów kontrolnych społeczeństwa opiera się na poczuciu winy związanym z seksem. Łatwiej jest przez to kontrolować stłumione seksualnie jednostki, których kompleksy podatne są na oddziaływania ze strony władzy" (http://csbh.mhr.net/~dsprague/newthr/topyis.txt). Świątynia wykorzystuje zatem "swobodną seksualność jako energię, którą można skoncentrować i skierować przeciwko wszystkim mechanizmom warunkowania" (http://csbh.mhr.net/~dsprague/newthr/topyis.txt). 


Świątynia wykorzystuje wiele innych praktyk i idei w swoim repertuarze. Techniki desocjalizacyjne mogą pochodzić z różnych źródeł i tradycji. Nie wszystkie z nich mają charakter seksualny, chociaż praktyki grupowe zwykle przybierają taką formę. Często magię sigili praktykuje się w grupach, podczas zrytualizowanych stosunków seksualnych. Członkowie Świątyni w trakcie aktu seksualnego koncentrują się na wybranej przez siebie idei, bądź pragnieniu, które w chwili orgazmu zapada w nieświadomość i, zgodnie z wiarą praktykujących, zaczyna żyć własnym życiem. Orgazm pełni funkcję mechanizmu programującego lub wymazującego konkretne ślady w psychice. Seksualność manifestuje się w rytuałach Świątyni Młodzieży Psychicznej na różne sposoby i niekoniecznie dotyczy w sposób bezpośredni praktyk hetero- i auto-seksualnych. Niebagatelną rolę odgrywają również sadomasochizm i fetyszyzm. Członkowie Świątyni podczas niektórych rytuałów występują w skórzanych strojach z maskami na twarzy. I chociaż praktyki te rzadko kiedy kończą się orgiami a próba bólu istotniejsza jest od seksualnego spełnienia, oczywisty jest seksualny wymiar tych praktyk. Za przykład rytuału, w którym element seksualności nie występuje w sposób bezpośredni, może służyć praktyka związania sznurem. Praktyka ta odbywa się na pustyni. Członkowie Świątyni wiążą sobie ręce jednym sznurem, a następnie mistrz ceremonii podchodzi do każdego z nich i przykłada mu nóż do gardła. Po tak zaaranżowanej próbie strachu, sznur zostaje przecięty, a uczestnicy rytuału uwolnieni. Taka symboliczna praktyka rzadko kiedy jednak znajduje uznanie wśród praktykujących. Najbardziej bowiem liczy się element dramaturgiczny. Im więcej emocji wywołuje dana praktyka, z tym większym spotyka się uznaniem. Wyróżnikiem udanego rytuału jest zawarty w nim potencjał ekscesu i transgresji. Praktyki Świątyni obejmują także całą gamę innych, poza-rytualnych technik. "Świątynia korzysta przede wszystkim z tych narzędzi, które uwrażliwiają na rzeczywistość znajdującą się w ciągłym ruchu. Służą temu rozmaite techniki, na przykład taniec, inkantacje, muzyka transowa. Wszystkie one pomagają w zdjęciu skorupy codzienności i wystawieniu naszego rdzenia na swobodną grę sił twórczych" (http://csbh.mhr.net/~dsprague/newthr/topyis.txt). 


Do najczęściej wykorzystywanych przez Świątynię instrumentów, za pośrednictwem których członkowie Świątyni odwarunkowują ślady warunkowania społecznego, należą, oprócz seksualności, język i nowoczesna technologia w postaci telewizji i techniki video.


Jeśli chodzi o język, członkowie Świątyni Młodzieży Psychicznej posługują się licznymi praktykami stosowanymi wcześniej przez Aleistera Crowleya, czy Alfreda Korzybskiego. Wśród nich odnajdujemy między innymi metodę unikania mówienia najbardziej rozpowszechnionych słów, zwrotów, liter oraz praktykę mówienia słów od końca. Członkowie Świątyni wierzą, że skoro słowa strukturyzują rzeczywistość, można tę rzeczywistość zmienić poprzez manipulację językiem. Manipulacja językiem jest przede wszystkim najskuteczniejszym sposobem wprowadzania zmian do wyuczonych wzorów myślenia o rzeczywistości. Stanowi tym samym znakomitą praktykę desocjalizacyjną. Świątynia posiada także własny język, w którym niektóre wyrazy z języka angielskiego otrzymują inną wymowę, bądź ulegają zniekształceniu. W języku tym nie istnieje pierwsza osoba, ponieważ Świątynia Młodzieży Psychicznej uznaje, że w jednostce ludzkiej znajduje się wiele osobowości, których nie da się sprowadzić do poziomu "ego". Technika video służy Świątyni nie tylko w tworzeniu własnych filmów i rejestracji rytuałów. Odbiornik telewizyjny pełni często funkcję rytualnego ołtarza, a medytacja na "śnieg" telewizyjny stanowi jedną z najbardziej rozpowszechnionych praktyk Świątyni. Poza tym, technika video pozwala na podobne manipulacje z obrazem telewizyjnym, jakich można dokonywać z językiem. Przy pomocy montażu członkowie Świątyni Młodzieży Psychicznej kontrastują różne, sprzeczne ze sobą przekazy i wydobywają z nich nowy sens. Skoro zaś telewizja jest współczesnym narzędziem kontroli społecznej, fragmentacja jej języka może służyć również procesowi odwrotnemu, zgodnie z dialektyczną zasadą, że techniki socjalizacji stanowią równocześnie techniki desocjalizacji.


W praktykach Świątyni Młodzieży Psychicznej widoczna jest inspiracja przedstawioną przeze mnie wcześniej techniką "wycinankową" (cut up's) Briona Gysina i Williama Burroughsa. "Wycinanki" języka czy obrazu telewizyjnego rozbijają wyuczone poczucie oczywistości, a przez to prowadzą do zmian w ludzkim myśleniu i zachowaniu. Genesis P.-Orridge twierdzi, że technikę "wycinanek" wykorzystywać można we wszystkich dziedzinach życia. Pisze: "System kontroli jest siecią, która nas więzi i niszczy intuicyjną wiarę w siebie. Słowo, literatura towarzyszą temu procesowi. Przy pomocy "wycinanek" można rozkruszyć nabyty system wartości, a przez to otworzyć się na nowe możliwości. [...] Nasz język jest linearny. Nasze życie nie jest linearne. [...] Jednostka znajduje się w stanie ciągłych zmian. Nie ma stałego punktu, definicji, ostatecznej odpowiedzi, czy szczególnej formuły. [...] "Wycinanka" stanowi praktyczny sposób dotarcia do tego. Życie jest potokiem "wycinanek" na różnych poziomach. Jeśli to zrozumiemy, dane nam będzie również rozpoznać system kontroli" (P.-Orridge 1994, s. 18).


W praktyce Świątyni Młodzieży Psychicznej rolę "wycinanki" spełnia również rytuał. Zdaniem P.-Orridgea, praktyki okultystyczne są to "metody rozbrajania systemu kontroli, niszczenia wyuczonych oczekiwań, pragnień i aspiracji jednostki. Stanowią odpowiednik "wycinanek" w literaturze, filmie, video i muzyce. Kulturowe metody dekonstrukcji można wykorzystywać równie skutecznie na sobie samych" (P.-Orridge 1994, s. 19). Rytuał, poprzez zaburzenie normalnego postrzegania rzeczywistości, ma służyć uświadomieniu jednostkom ich wielowymiarowości, a przez to wzbogacać ich życie o nowe, dotąd nieuświadamiane treści. Technika "wycinanek" dosłownie wycina jednostki ze społeczeństwa. Pozwala im na transgresję sensu stricte, której celem jest przekroczeniem samych siebie. 
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Świątynia Młodzieży Psychicznej składa się z ogólnoświatowej sieci jednostek mających na celu radykalną poprawę życia codziennego. Struktura sieciowa decyduje o dużej przepływości członków Światyni i niejasnych granicach między wtajemniczonymi a sympatykami. Teoretycznie, wtajemniczony w Świątynię jest to taki adept, który przeszedł dwudziestotrzymiesięczny okres inicjacyjny, w trakcie którego wykonywał rytuał "sigila trzech płynów". Ale w praktyce Świątynia niewielką rolę przywiązuje do tego wymogu formalnego i uznaje za swoich członków wszystkich tych, którzy utożsamiają się z jej celami i/lub uczestniczą w jej działaniach.


Członkowie Świątyni Młodzieży Psychicznej kontaktują się ze sobą podczas organizowanych praktyk grupowych, podczas koncertów i manifestacji, ale przede wszystkim relacje między nim dokonują się za pośrednictwem korespondencji. Ta sieć powiązań wyniesiona z ruchu mail-art. pozwala na zdecentralizowany przepływ informacji wewnątrz świątyni, którą wzmacniają liczne strony internetowe z tekstami dotyczącymi Świątyni, bądź tworzonymi przez członków Świątyni. W trakcie pisania tej pracy dotarłem do 64 takich plików, rozrzuconych po wielu stronach internetowych. Świątynia posługuje się również dwiema "oficjalnymi" stronami internetowymi, utworzonymi w Wielkiej Brytanii (http://www.eskimo.com/~carcosa/topy.html) i Stanach Zjednoczonych (http://astro.uchicago.edu/home/web/duvernoi/topy.html). Sieć internetowa jest wszakże bardzo anarchicznym instrumentem. Dlatego pliki Świątyni odnaleźć można w bardzo licznych miejscach, zarówno na stronach sporządzonych przez członków Świątyni, jak i na stronach powstałych dzięki wytrwałej pracy ludzi fascynujących się "dziwnymi kultami". Strony te grupują również fragmenty zapisów niektórych grup dyskusyjnych poświęconych Świątyni, do których nie udało mi się wszakże dotrzeć.


Świątynia Młodzieży Psychicznej nie posiada rejestru swoich członków, dlatego trudno jest określić jej liczebność. Duża fluktuacja członków i niejasny rozdział między "wtajemniczonymi" a "sympatykami" czyni to zadanie jeszcze trudniejszym. Można zatem ograniczyć się jedynie do prowizorycznych szacunków dokonanych przez samą Świątynię w 1990 roku, które określały stan liczebny Świątyni Młodzieży Psychicznej na 5000 członków znajdujących się w 15 krajach (P.-Orridge 1990). Są to jednakże dane, do których należy podchodzić z dużym dystansem, po pierwsze, ze względu na ich deklaratywny charakter, po drugie, ze względu na niski stopień przekładalności liczebności tego typu ruchu na jego kulturotwórcze znaczenie.


O Świątyni Młodzieży Psychicznej można dowiedzieć się więcej na podstawie jej struktury organizacyjnej, która składa się z trzech ośrodków koordynujących działalnością Świątyni (tzw. "stacji") oraz kilkunastu (?) lokalnych "punktów kontaktowych". Świątynia posiada obecnie trzy miejsca stacjonarnych praktyk, które równocześnie są podmiotami dbającymi o jej publiczny wizerunek. Te trzy "stacje" mieszczą się w Anglii, Szwecji i USA. "Stacje" pełnią funkcje świątyń, w których odbywają się praktyki grupowe. Stanowią miejsca, w których gromadzone są "sigile" sporządzone podczas indywidualnych praktyk samo-inicjacji. Posiadają również funkcje administracyjne. Są odpowiedzialne za dostarczanie informacji o ideach i działalności Świątyni oraz za przyjmowanie nowych członków do Świątyni po dwudziestotrzymiesięcznym okresie inicjacyjnym, na który składa się opisana już przeze mnie praktyka "sigila trzech płynów". 


"Stacja" angielska stanowi kwaterę główną Świątyni (T.O.P.Y.U.K., P.O.Box 23, Brighton, East Sussex BN2 4AY, England). Mieści się w niej wydawnictwo książkowe Świątyni - "Temple Press Ltd." - oraz wydawnictwo fonograficzne Świątyni - "Temple Records". Publikuje także biuletyny Świątyni, na które składają się teksty i informacje dostarczane przez jej członków. Każde wydanie biuletynu ma charakter problemowy. Członkowie Świątyni dostarczają artykuły na ogłoszony wcześniej temat. To właśnie poprzez biuletyn możliwa się staje wymiana informacji, a przez to pełni on funkcję platformy ideowej Świątyni. "Stacja" szwedzka Świątyni, prowadzona przez Carla Abrahamssona, eksperta w dziedzinie nowoczesnego okultyzmu i filmu eksperymentalnego, posiada własne wydawnictwo fonograficzne, jak również pismo publikujące artykuły na temat magii oraz informacje o różnych działalnościach Świątyni (Looking Glass Com., P.O.Box 6116, 20011 Malmo 6, Sweden). Organizuje również regularne spotkania członków Świątyni oraz współpracuje z innymi lokalnymi ruchami o podobnym charakterze (zarówno z takimi ruchami kultowymi jak "ruch czarownic", wicca, Illuminati of Thanateros, Ordo Templi Orientis, Kościół Szatana, jak i ruchami kontrkulturowymi, anarchistycznymi i ekologicznymi). Natomiast "stacja" w USA w głównej mierze ogranicza się do koordynowania działań lokalnych, amerykańskich "punktów kontaktowych" (T.O.P.Y.U.S., P.O.Box 18223, Denver, Colorado, 80218, U.S.A).


"Punkty kontaktowe" stanowią drugi poziom funkcjonowania Świątyni. Ze względu na ich migotliwy charakter, trudno dokładnie obliczyć ich ilość. Mogę jedynie oprzeć się na danych z 1990 roku, które wymieniały szesnaście "punktów kontaktowych", znajdujących się w takich krajach jak Holandia, Niemcy, Anglia, Szkocja, USA, Kanada, Grecja i Włochy. Niewykluczone, że dostęp do zaktualizowanych danych wykazałby ekspansję działalności Świątyni na kraje byłego "bloku socjalistycznego", ponieważ wielu artystów z Ukrainy, Polski, czy Węgier wspiera Świątynię w jej działaniach artystycznych. Niektóre z "punktów kontaktowych" dystrybuują własne gazetki, ale ich działalność w przeważającej mierze koncentruje się na korespondencji z ludźmi zainteresowanymi działalnością Świątyni. Sieć powiązań miedzy jednostkami a "punktami kontaktowymi" przypomina strukturę "mail-artu". Kontakty są utrzymywane w oparciu o system korespondencji, biuletynów i broszur tematycznych (poświęconych m.in. magicznym funkcjom telewizji, tajemnicy liczby 23, środkom psychedelicznym, technikom desocjalizacji etc.). Jednostki spotykają się również w trakcie działań doraźnych, takich jak rytuały grupowe, koncerty, wystawy, czy manifestacje.


Z punktu widzenia organizacyjnego, "punkty kontaktowe" stanowią przedłużenie znajdującej się w ich pobliżu "stacji". Są miejscem interakcji między jednostkami a "siecią" Świątyni w rejonach o dużym natężeniu członków Świątyni. Każdy "punkt kontaktowy" posiada swojego koordynatora, którym jest osoba ciesząca się opinią odpowiedzialnej wśród lokalnego grona Świątyni. Musi to więc być osoba obdarzona charyzmą osobistą i umiejętnościami organizacyjnymi. Ponadto, wymaga się od niej, by miała ukończony pełen cykl inicjacyjny w Świątyni, który obejmuje dwadzieścia trzy miesiące pracy z "sigilem trzech płynów". 


Członkowie Świątyni Młodzieży Psychicznej posiadają ujednolicone imiona, po których występują różnicujące ich numery. Mężczyźni posługują się imionami Eden (w Europie) i Kojot (w Ameryce), zaś kobiety przybierają imię Kali. Numer, jaki następuje po tych imionach, wynika z kolejności wstępowania do Świątyni i nie posiada jakichkolwiek, poza chronologicznymi, odniesień. Taka "etykietyzacja" członków Świątyni służy zapewnieniu im anonimowości, a ponadto stanowi parodystyczne nawiązanie do paramilitarnych struktur występujących w niektórych "sektach".


Niezależnie od tej struktury organizacyjnej, Świątynia Młodzieży Psychicznej stosuje własny podział funkcjonalny w odniesieniu do przepływu informacji wewnątrz i na zewnątrz ruchu. Podział ten ma znaczenie czysto funkcjonalne i służy uchwyceniu relacji, jakie zachodzą pomiędzy jednostkami a grupą, między grupami, między jednostkami oraz między "wtajemniczonymi" a "płytkim światem". Składają się nań cztery poziomy: poziom zerowy, poziom pierwszy, poziom drugi i poziom trzeci. 


Poziom zerowy odnosi się do świata doświadczenia potocznego, do świata niewtajemniczonych, który w języku Świątyni określany jest epitetem "płytkiego świata"1. Niewtajemniczeni są to ludzie, którzy uznają za oczywiste przedstawiane im dogmaty i prawa, nie kwestionując ich ani nie sprawdzając ich we własnym doświadczeniu. Są to ludzie nie świadomi swoich uwarunkowań. Zgodnie z "ideologią" Świątyni, "człowiek jest ze swej istoty robotem. Jego życie jest zaprogramowane jeszcze przed narodzinami. [...] Ludzie przyzwyczajani są do podporządkowywania się prawom i moralnościom uznawanym w ich społeczeństwie. Każda instytucja, każdy aspekt naszego życia nacechowany jest poczuciem winy i lęku, które skłaniają nas do uległości. W ten właśnie sposób powstają płytkie, jednowymiarowe osoby, akceptowane przez społeczeństwie i utrzymywane pod kontrolą" (http://csbh.mhr.net/~dsprague/newthr/topyis.txt). 


Poziom zerowy obejmuje mechaniczną egzystencję jednostek. "Jest to świat kierowany przez ego, w którym prawdziwe pragnienia doznają spustoszenia. Poziom zerowy oznacza także nasze relacje z innymi ludźmi na tym poziomie. Poziom zerowy oznacza nasze "ja"" (http://www.irdg.com/mep/nni/1st53192.txt). Komunikaty i manifesty świątyni skierowane do świata niewtajemniczonych przynależą również do poziomu zerowego. W terminologii Świątyni nazywane są one "przekazami otwartymi", ze względu na ich egzoteryczny charakter. Przekazy o charakterze ezoterycznym noszą miano "przekazów zamkniętych" i są przeznaczone dla wyższych poziomów.


Osiągnięcie poziomu pierwszego jest równoznaczne z ukończeniem dwudziestotrzymiesięcznego cyklu inicjacyjnego w Swiątyni. Poziom pierwszy oznacza indywidualną praktykę magiczną, która stanowi podstawową formę aktywności Świątyni. Teksty Świątyni wyrażają to jednoznacznie: "Jednostka, która nie pracuje na tym poziomie, bądź nie potrafi sobie z nim poradzić, nie może pracować na wyższych poziomach ani współpracować z innymi na płaszczyźnie magicznej. Kiedy napotykamy na problemy w życiu, możemy obwiniać za nie świat (poziom zerowy) albo też przyjrzeć się ich prawdziwej przyczynie (poziom pierwszy). Poziom pierwszy oznacza funkcjonowanie w wielowymiarowym świecie..." (http://www.irdg.com/mep/nni/1st53192.txt). Jednostka podejmująca działania magiczne, przejmuje tym samym odpowiedzialność za swoje życie, która dotychczas zrzucana była na społeczeństwo. Ten podstawowy postulat Świątyni Młodzieży Psychicznej bardzo przypomina baumanowską ideę "moralności bez etyki", w której zbiór praw zastępowany jest jednostkową odpowiedzialnością. W "Etyce Ponowoczesnej" Zygmunt Bauman pisze: "Uwolnienie moralności z pancerza sztucznie stworzonych kodeksów etycznych oznacza powtórne jej uczłowieczenie, spersonalizowanie" (Bauman 1996, s. 47) i konkluduje, że procesy zachodzące we współczesnym społeczeństwie, a więc rozpad społeczeństwa jako wspólnoty normatywnej, umożliwiają realizację tego postulatu. Wydaje się, że oparcie całej struktury Świątyni Młodzieży Psychicznej na indywidualnych próbach samodoskonalenia, wyraża tę właśnie tendencję, której Bauman poświęca swoje dzieła. W przekazach Świątyni wyraźnie jest powiedziane, że wszystkie wyższe poziomy wyrastają z poziomu pierwszego, co należy rozumieć, że istnienie grupy zasadza się na indywidualnych dążeniach. Grupa dostarcza jedynie informacji potrzebnych do samo-rozwoju jednostek, które nie mają charakteru dyrektywnego. Wszystkie relacje odnoszące się do indywidualnych praktyk magicznych posiadają sygnaturę "poziomu pierwszego". Poziom drugi oznacza współpracę magiczną pomiędzy jednostkami. Może się ona odbywać spontanicznie, można ją również realizować w ramach punktów kontaktowych, czy też "stacji". Każda praktyka grupowa, a więc taka, w której uczestniczy więcej niż jedna jednostka, w terminologii Świątyni przynależy do poziomu drugiego. Wszystkie praktyki grupowe "ograniczają się jedynie wolą i wyobraźnią uczestników", a ich dążeniem jest "uzyskiwanie takich stanów umysłu, które wykraczają poza możliwości poziomu pierwszego.... jednakże to poziom pierwszy stanowi do tego fundament" (http://www.irdg.com/mep/nni/1st53192.txt) Wynika z tego, że twórcy Świątyni poszukują w praktykach grupowych stanów "transpersonalnych", których nie da się sprowadzić do doświadczeń indywidualnych. Ale jednocześnie stany te uznawane są za wartościowe dopiero wtedy, gdy poddawane są osobistej refleksji. Tutaj raz jeszcze wyraźny jest motyw osobistej odpowiedzialności podstawowej wartości w samo-rozwoju jednostek. Współpraca z innymi "stacjami", "punktami kontaktowymi", czy nawet grupami magicznymi przynależy do poziomu trzeciego. Poziom ten obejmuje również interakcje Świątyni z "płytkim światem". Każda zatem relacja międzygrupowa do niego przynależy. Poziom trzeci stanowi również instytucjonalny wymiar działalności Świątyni jako "organizacji religijnej broniącej swoich swobód wyznaniowych i poszukującej sojuszy z organizacjami o podobnych celach" (http://csbh.mhr.net/~dsprague/newthr/topyis.txt). Świątynia chętnie współpracuje z organizacjami i ruchami o podobnych do niej zainteresowaniach. Są wśród nich antynomijne ruchy religijne, takie jak "ruch czarownic", crowleyanistyczny zakon Ordo Templi Orientis, Kościół Szatana Antona Szandora La Veya, czy też rozmaite grupki praktykujących "magię chaosu" oraz ruchy kontrkulturowe i mniejszościowe. Członkowie Świątyni Młodzieży Psychicznej angażują się w działania o charakterze społeczno-politycznym i ekologicznym, walczą o swobody dla sadomasochistów i homoseksualistów, o prawa zwierząt, prowadzą kampanie antyfaszystowskie i antypodatkowe. Ta wspólnota idei i działań, jaką Świątynia zawiązuje z innymi ruchami kontestacyjnymi, czyni z niej ruch kultowy o płynnych granicach organizacyjnych i ideowych, znacznie przypominający baumanowskie społeczności postulowane i bardzo odległy od tradycyjnych ruchów religijnych. Jak sami członkowie Świątyni przyznają, Świątynia Młodzieży Psychicznej jest plemieniem koczowników, którzy poruszają się po różnych sferach życia społecznego i nigdzie nie potrafią dłużej zagrzać miejsca. 
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Świątynia Młodzieży Psychicznej dostrzegana jest przede wszystkim przez brytyjskie mass-media oraz pisma propagujące okultyzm i alternatywne style życia. Jej wizerunek w prasie brytyjskiej nacechowany jest dwuznacznością. Posługiwanie się przez Świątynię techniką szoku, obieranie sobie za patrona Charlesa Mansona oraz cytowanie Aleistera Crowleya i A. O. Spare'a wpływa na okultystyczny, a wręcz "satanistyczny" wizerunek Świątyni w prasie brytyjskiej. Świątynia postrzegana jest jako organizacja anty-społeczna, propagująca dewiacyjny styl życia. Sprzyja temu samo jej konfrontacyjne podejście do świata uznanych norm i wartości. Członkowie Świątyni sami o sobie mówią, że są "dewiantami" i "wyrzutkami ze społeczeństwa". Uprzedzają tym samym procesy etykietyzacji i jeszcze mocniej antagonizują się wobec społeczeństwa. Jednakże postawa Świątyni nie ma charakteru wyłącznie antagonistycznego. Członkowie Świątyni są aktywni społecznie. Organizują akcje charytatywne, manifestacje w obronie praw mniejszości i praw zwierząt. Pokaźnie współtworzą tzw. "kulturę alternatywną", przez co spotykają się z bardzo pozytywnym odbiorem w prasie alternatywnej. Genesis P.-Orridge udziela wielu wywiadów prasowych, a w Internecie można odnaleźć kilkadziesiąt informacji o Świątyni.


Istnieją zatem dwa, skrajnie różniące się od siebie, obrazy Świątyni Młodzieży Psychicznej w środkach masowego przekazu. Alternatywne media związane z ruchem kontrkulturowym i sztuką awangardową przedstawiają Świątynię jako prężną organizację kulturotwórczą, potrafiącą łączyć elementy okultyzmu ze sztuką. Natomiast tzw. "oficjalne media", a w szczególności wydawnictwa i programy katolickie ukazują Świątynię jako organizację szkodliwą i niebezpieczną społecznie.


Istotne jest tutaj zauważenie, że kampania brytyjskich środków masowego przekazu doprowadziła do konfliktu Świątyni z angielskim wymiarem sprawiedliwości. W 1992 roku jeden z chrześcijańskich programów dokumentalnych, "Dispatches", przedstawił teledysk zespołu Psychick TV, zawierający rzekomo sceny mordu rytualnego na nowonarodzonym dziecku. Pretekstem do uznania tego dokumentu za dowód mordu była ścieżka dźwiękowa piosenki, która w istocie przedstawiała zapis dźwiękowy porodu córki założyciela Świątyni, Genesisa P.-Orridge'a. Dla uwiarygodnienia przedstawionych zarzutów, w programie wystąpiła kobieta o pseudonimie "Jenifer", która podobno została zmuszona do uczestnictwa w tym morderczym rytuale. Prezenterzy programu przedstawili ją jako osobę, która cudem wyzwoliła się z tej "satanistycznej sekty" i odnalazła schronienie w charyzmatycznym ruchu chrześcijańskim. W rzeczywistości, kobieta ta odnalazła schronienie w szpitalu psychiatrycznym, z którego została sprowadzona do udziału w programie. Konstrukcja dramatyczna programu zawierała wiele niejasności i tajemnic. Choć w trakcie wywodów ani razu nie podano nazwy domniemanej "sekty", w tle obrazu pojawiał się "krzyż psychiczny" jako znak rozpoznawczy grupy. Kobieta świadcząca o dokonanym mordzie ujawniła, że odbył się on w piwnicy świątyni "sekty" w Brighton, a policja zaalarmowana programem natychmiast skojarzyła tożsamość grupy i postanowił dokonać rewizji w domu Genesisa P.- Orridge'a.


15 lutego 1992 roku dwudziestu trzech funkcjonariuszy Oddziału d/s Pornografii dokonało policyjnego rajdu na dom Genesisa P.-Orridge'a w Brighton. Z charakteru tej jednostki policyjnej należy sądzić, że wzmianka telewizyjna o popełnionym mordzie rytualnym stanowić musiała jedynie pretekst dla wkroczenia sił policji, która od dawna obserwowała działalność Świątyni Młodzieży Psychicznej i samego Genesisa P.-Orridge'a. Policjanci szukali dowodów potwierdzających relację z programu telewizyjnego, ale nade wszystko poszukiwali taśm z pornograficznymi zapisami działań Świątyni. Rewizję przeprowadzono pod nieobecność Genesisa P.-Orridge'a, który razem z rodziną przebywał w Nepalu, gdzie prowadził działalność charytatywną na rzecz uchodźców tybetańskich.


Działania policji skończyły się fiaskiem. Dowodów na domniemane przestępstwa nie znaleziono. Rzecznik policji w Brighton wydał oficjalne oświadczenie, że "oskarżenia dotyczące wykorzystywania seksualnego dzieci, jak i domniemanego mordu, nie znalazły potwierdzenia w trakcie śledztwa" (Dwyer 1993, s. 82). Niezależnie od tych oświadczeń popularne dzienniki prasowe zaczęły publikować artykuły na temat zagrożeń płynących ze strony "satanistycznej sekty" Świątyni Młodzieży Psychicznej. Dziennikarze "przypomnieli" sobie, że Genesis P.-Orridge to ten sam "tamponowy człowiek", którego prawie dwadzieścia lat temu oskarżali o szerzenie obsceniczności. Nawet tak poważne tytuły prasowe jak The Observer donosiły o autentyczności popełnianych przestępstw ze strony Świątyni.


Tymczasem, program "Dispatches" odnalazł nową hipotezę dotyczącą zarejestrowanych na taśmie rytuałów. Miały to być tym razem próby "wymuszonej aborcji" w celu rytualnego kanibalizmu. Niewielu dziennikarzy przeciwstawiło się tak absurdalnym doniesieniom i nie zmienił tego nawet fakt, że cieszący się powszechnym uznaniem angielski reżyser, Derek Jarman, potwierdził tożsamość materiału filmowego jako próby filmu eksperymentalnego, w kręceniu którego sam uczestniczył.


Nagonka prasowa poważnie naruszyła nie tylko wizerunek publiczny Świątyni, ale i jej dobra. Część z archiwów Świątyni nigdy nie została zwrócona. Dom Genesisa P.-Orridge'a zdewastowali nieznani sprawcy. A on sam zmuszony był znaleźć schronienie w Stanach Zjednoczonych, ponieważ policja zagroziła mu, że jego powrót może grozić mu odebraniem praw rodzicielskich nad dwiema córkami. Kampania ta sprawiła również, że Świątynia musiała się zarejestrować jako związek religijny, co nastąpiło w 1993. Być może, można tu mówić o "końcu" Świątyni Młodzieży Psychicznej, chociaż wszelkie prognozowanie w przypadku tego typu ruchu skazane jest na niepowodzenie. 





Powyższy tekst stanowi trzeci rozdział pracy magisterskiej pt. W poszukiwaniu dróg desocjalizacji, którą autor obronił (na 5!) w maju 1997r. na Wydziale Socjologii Uniwerytetu Warszawskiego. 
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